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Obecnie robotnicy zajmują 
się układaniem kolejnych warstw 
asfaltu na odcinku od zamku do 
ul. Piłsudskiego. Ich prace przez 
wiele dni powodowały gigantycz-
ne korki w mieście. W piątki oraz  
w godzinach szczytu sięgały one od 
Ostrowitego aż do Białkowa. Ruch 
byłby może płynniejszy, gdyby za-
mknięto ulicę PTTK i poprowadzo-
no samochody objazdem. Jednak 
zamiast tego zastosowano ruch wa-
hadłowy. O wyjaśnienie przyczyn 
tego rozwiązania zapytaliśmy przed-
stawicieli Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Bydgoszczy. Poinformowano 
nas, że ruch wahadłowy został wpro-
wadzony na prośbę szefostwa golub-
skiego zamku. Co na to dyrektor 
Piotr Kwiatkowski?

- To nieprawda, że nie 
zgodziliśmy się na objazd.  
W kwietniu powiedziano nam, że 
remont ul. PTTK potrwa trzy ty-
godnie. Tymczasem przedłużał się.  
W maju oszacowaliśmy nasze stra-
ty na ok. 30 tys. złotych. Kierowcy 
wolą omijać Golub szerokim łu-
kiem. Kiedy na skrzyżowaniu ulic 
PTTK i Słuchajskiej ustawiono 
blokadę mało kto decydował się 
na odwiedziny zamku. Tracimy na 
tym nie tylko my jako zamek, ale  
i całe miasto. W czerwcu drogowcy 
nagle zniknęli. Dwa dni przed po-
czątkiem lipca wznowiono prace  
i ponownie ruch puszczono objaz-
dem. Wówczas poprosiłem ZDW, 
aby tak rozplanował prace, by 
uwzględnić również naszą sytuację. 

Odpływ turystów w wakacje byłby 
dla zamku prostą drogą do olbrzy-
mich strat.  W sumie korki stały 
się gigantyczne dopiero po tym jak 
wyremontowano newralgiczny dla 
zamku odcinek - wyjaśnia Piotr 
Kwiatkowski.

Zarząd Dróg Wojewódzkich 
zapewnia, że termin oddania prac 
zostanie dotrzymany. Pod koniec 
października rozpocząć się ma 
układanie ostatniej trzeciej warstwy 
asfaltu. Urzędnicy z Bydgoszczy 
potwierdzili, że budowę drogi od 
początku prześladowały problemy. 
Często drogowcy dowiadywali się  
o nich już po sfrezowaniu starego as-
faltu. Występowały również błędy w 
projektach. Inną przyczyną, na którą 
ZDW zrzuca opóźnienia jest aura: 
upały oraz deszcze. 

- W ciągu tygodnia wykonuje-
my kilka telefonów do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich z pytaniem jak długo 
potrwa jeszcze przebudowa. Za każ-
dym razem jesteśmy zapewniani, 

że wykonawcy robią wszystko co  
w ich mocy, by remont zakończyć jak 
najszybciej - mówi wiceburmistrz 
Izabela Lewandowska.

Przebudowa drogi 534 kosz-
tować będzie prawie 100 milionów 
złotych. Od początku budowy, cią-
żyły nad nią kłopoty. 24 lipca 2009 
pracownik wykonujący roboty na 
drodze został zasypany w wykopie 
podczas kładzenia rury kanalizacyj-
nej w Sokoligórze. W marcu br. na 
drzewach rosnących na poboczach 
drogi znaleziono pachnicę dębową 
- niepozornego chrząszcza, ale jed-
nocześnie ściśle chronionego owada. 
5 lipca w podwąbrzeskim Wałyczu 
śmiertelnie potrącony został robot-
nik układający chodnik przy drodze 
wojewódzkiej. Nie wspominamy już 
o przedłużającej się przebudowie 
mostka na ul. Szosa Rypińska. Miej-
my nadzieję, że drogowcy uporają 
się z przebudową zanim zaskoczą 
ich śniegi.

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Powiat

Droga ... przez mękę
Kierowcy stojący w kilometrowych korkach w Golubiu-Dobrzyniu będą musieli jeszcze 
przez jakiś czas uzbroić się w cierpliwość. Lista tłumaczeń wykonawcy i inwestora jest 
długa: błędy projektowe, deszcze, upały, a nawet konieczność pracy w ruchu wahadło-
wym na prośbę szefostwa golubskiego zamku. Mimo to w dalszym ciągu utrzymują, że 
inwestycja zakończy się w terminie, czyli do końca roku. 

Funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego Komendy Po-
wiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu uzyskali od mieszkańca 
Kowalewa Pomorskiego infor-
mację,  że pewna osoba zapłaciła 
za zakupiony towar fałszywym 
banknotem stuzłotowym. Poli-
cjanci rozpoczęli poszukiwania. 

Operacyjne ustalenia do-
prowadziły kryminalnych do 
mieszkańców gminy Kowalewo 
Pomorskie. Dwaj młodzi męż-
czyźni i jeden nieletni przyznali 
się do płacenia fałszywymi pie-
niędzmi. Wskazali też osobę, 
która te pieniądze wyproduko-
wała. Okazała się nią 16-letnia 
dziewczyna. Podczas przeszu-
kania jej mieszkania, policjanci 
zabezpieczyli urządzenia, któ-

      Powiat

Fałszywe 
stuzłotówki
Trzy osoby odpowiedzą za wprowadzenie do obiegu fał-
szywych banknotów, a jedna za ich drukowanie. Policjanci 
zabezpieczyli podrobione pieniądze o nominałach 100 zło-
tych, komputer oraz skaner z drukarką.

rymi prawdopodobnie posługi-
wała się przy produkcji fałszy-
wych banknotów – komputer  
i skaner z drukarką. Sprawcy 
zdołali wyprodukować sześć 
banknotów o nominale 100 zło-
tych. Trzy z nich zostały wpro-
wadzone do obiegu. 

W zeszłym tygodniu proku-
rator zastosował wobec dwóch 
mężczyzn poręczenie majątko-
we w wysokości 1000 złotych.  
O losie nieletnich zadecyduje 
sąd rodzinny. 

Młodym fałszerzom za 
wprowadzanie do obrotu fałszy-
wych pieniędzy grozi 10 lat po-
zbawienia wolności.

Szymon 

Wiśniewski
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Teraz utwardzą 
ulice na osiedlu

R E K L A M A

      Powiat

Hit dla powiatu
Rozwój Szpitala Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu został dostrzeżony przez marszałka 
województwa. Przyznał on starostwu powiatowemu tytuł Hit 2010 roku. 

      Powiat

Wędrujące przystanki
Przystanki autobusowe przy drogach naszego powiatu wędrują często o kilkaset metrów. 
Mieszkańcy są zaskoczeni, że nie mogą wsiadać do autobusów w miejscach, gdzie robili 
to przez lata. Dla wielu starszych osób droga do przystanku wydłużyła się nawet o kilka 
kilometrów. Skąd te zmiany? - Wszystkie przesunięcia przystanków robimy z myślą o bez-
pieczeństwie ruchu - odpowiadają pracownicy Zarządu Dróg Wojewódzkich.

Węgiersk - miejscowość poło-
żona 3 kilometry od Golubia-Do-
brzynia, istnieją w niej trzy przy-
stanki autobusowe. Do pewnego 
czasu były one rozłożone równo-
miernie, tak że każdy mieszkaniec 
okolicy miał do nich wygodny 
dostęp. Lecz pewnego dnia miesz-
kańcy Węgierska zauważyli, że 
jeden z przystanków, najbardziej 
wysunięty w kierunku Sitna zmie-
nił położenie o pół kilometra. 
Obecnie w Węgiersku są więc trzy 
przystanki autobusowe umiesz-
czone na odcinku 1000 metrów. 

- Mieszkańcy mają żal, że 
przystanek został przesunięty 
o pół kilometra dalej. Do tej pory 
dla osób najczęściej korzystają-

cych z przystanku, jego umiej-
scowienie  było wygodne. Teraz 
większość osób musi pokonywać 
dodatkową odległość. Bylibyśmy 
bardzo usatysfakcjonowani gdyby 
przystanek wrócił na swoje miej-
sce - napisał w swoim piśmie do 
naszej redakcji Józef Szyjkowski 
z Węgierska.

Jednak problem przestawia-
nych przystanków autobusowych 
nie dotyczy tylko i wyłącznie Wę-
gierska:

- Niestety jako PKS nie mamy 
nic do powiedzenia w kwestii 
rozlokowania przystanków. Do 
ubiegłego roku o tym, gdzie stoi 
przystanek decydowała wspólna 
komisja, w skład której wchodził 

przedstawiciel zarządcy drogi, 
przedstawicieli gminy, policji 
i PKS-u. Obecnie to właściciel 
drogi, przy której stoi przysta-
nek decyduje o jego lokalizacji. 
Kierowcy autobusów nie mogą 
zatrzymywać się po pasażerów 
w miejscach do tego niewyzna-
czonych. Przypadków wędru-
jących przystanków, takich jak 
w Węgiersku, jest więcej. Przypo-
mnę chociażby ten w Szafarni czy 
Białkowie. My jako PKS niestety 
możemy ze swojej strony tylko 
umieścić tabliczkę z rozkładem 
jazdy na przystanku - mówi kie-
rownik golubskiego dworca PKS 
Janusz Słowik.

Co na to Zarząd Dróg Woje-

Przedstawiciele starostwa po-
wiatowego odebrali w Dworze 
Artusa w Toruniu statuetki oraz 
dyplom „Hit 2010”. Marszałek wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego  
Piotr Całbecki tytuł hitu przyznał 
„za skuteczne przekształcenie 
Szpitala Powiatowego w Golubiu-
Dobrzyniu w sprawną palcówkę 
służby zdrowia oferującą pakiet 
usług medycznych jako spółka 
prawa handlowego”. 

- Jest to wielkie wyróżnienie 
dla naszego powiatu. W tej kaden-
cji rady powiatu dokapitalizowa-
liśmy naszą spółkę. Dzięki temu 
zyskała ona zdolność kredytową,  
a co za tym idzie może wykorzy-
stać środki z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego województwa 
kujawsko-pomorskiego. Ostatnio 
przekazaliśmy szpitalowi 400 ty-
sięcy złotych. Dzięki temu spółka 
intensywnie pracuje nad urucho-
mieniem przychodni  - nie kryje 

dumy starosta Wojciech Kwiat-
kowski. 

Przypomnijmy, że szpital kil-
ka lat temu został zrestruktury-
zowany i przekształcony w spółkę 

Starosta Wojciech Kwiatkowski oraz wicestarosta Jan Kuźmiński prezentują 
dyplom oraz statuetkę „Hit 2010”

wódzkich w Toruniu, który od-
powada za przesunięcia przystan-
ków?

- Rozumiem mieszkańców 
Węgierska, ale niestety projektu-
jąc przystanki musimy brać pod 
uwagę czynniki bezpieczeństwa. 
Omawiany przystanek w Węgier-
sku stał na szczycie wzniesienia 
przez co zagrażał bezpieczeństwu 
ruchu. Został on postawiony 10 
lat temu, ale wówczas natężenie 
ruchu nie było tak znaczne jak 
dziś. Nie mieliśmy innego wyjścia 
i musieliśmy przesunąć przystanek 
o kilkaset metrów do wsi. Zresztą 
w tym roku dokonaliśmy reorga-
nizacji lokalizacji przystanków na 
wielu drogach. Do dyskusji nie 
zapraszamy PKS-u, ponieważ nie 
jest to jedyna �rma na rynku, a nie 
chcemy nikogo faworyzować. Przy 
stawianiu przystanków kierujemy 
się wyłącznie bezpieczeństwem 
ruchu - zapewnia Michał Kosman 
z ZDW w Toruniu. 

Czy istnieje jakiekolwiek wyj-
ście, które poprawiłoby sytuację 
części mieszkańców Węgierska? 
Teoretycznie tak. Gdyby w miej-
scu starego przystanku zostałaby 
zatoczka przystanek mógłby wró-

cić na swoje miejsce. Jest to jed-
nak rozwiązanie karkołomne:

- Teoretycznie jest to możliwe, 
jednak kosztowne rozwiązanie. 
Można sobie również wyobrazić, 
że w momencie budowy zatoczki 
w tym miejscu otrzymalibyśmy 
setki podobnych próśb z innych 
wsi. Ewentualne współ�nansowa-
nie budowy zatoczki przez gminę 
mogłoby urealnić jej powstanie - 
mówi Kosmas.

Jednak budowa małej zatocz-
ki to wielkie pieniądze:

- Sprawa jest otwarta, ale 
nie łatwa. Wszystko rozbija się 
o pieniądze. Samo opracowanie 
planów zatoczki oraz dokumen-
tacji trwałoby miesiącami. Koszt 
budowy zatoczki jest również 
znaczny, a byłaby ona położona 
nie przy drodze gminnej tylko 
wojewódzkiej. W naszym budże-
cie planujemy pieniądze na ważne 
inwestycje gminne np. chodniki, 
które poprawią bezpieczeństwo 
stąd o dodatkowe fundusze na bu-
dowę zatoczki trudno - mówi wójt 
gminy Golub-Dobrzyń Edward 
Dębiec.  

PiotrWołyński

prawa handlowego. 100 procent 
udziałów w spółce posiada staro-
stwo powiatowe. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Burmistrz Roman Tasarz podpisał umowę na wykonanie ulicy Jałowcowej oraz 
Strumykowej.  Koszt tej inwestycji to ponad 230 tysięcy złotych. We wtorek 

przekazano plac budowy. Prace mają potrwać do 15 października. Ulice zostaną 
wykonane z kostki brukowej. Pierwsza powstanie ulica Jałowcowa.

Szyw
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Porysował samochód
Policjanci zatrzymali 19-latka, którzy jadąc po pijanemu 
rowerem umyślnie uszkodził zaparkowany samochód.  
Młodzieniec odpowie za uszkodzenie mienia i kierowanie 
rowerem w stanie nietrzeźwości.

      Powiat

Ważne głosy wyborców
Ile osób powinno zagłosować na kandydata, by ten trafił do rady miasta lub gminy? Okazu-
je się, że w naszym powiecie wystarczyć może 29 głosów. Tyle uzyskał radny gminy Rado-
min Tomasz Żebrowski w wyborach samorządowych cztery lata temu. Najpopularniejszy 
radny - Jerzy Koralewski z Kowalewa otrzymał 330 głosów. Ale głos głosowi jest nierówny 
i o być lub nie być w radzie decyduje przede wszystkim okręg, z którego się startuje. 

Wielkimi krokami zbliżają się 
wybory samorządowe. Najwięk-
szą uwagę przyciągać będą oczy-
wiście pojedynki o największe 
laury, czyli fotele wójtów i burmi-
strzów. Tymczasem często zapo-
minamy o tym, że do obsadzenia 
w gminach naszego powiatu po-
zostaje 90 foteli radnych. Zostać 
radnym wcale nie jest trudno. Za-
cznijmy od rekordzistów. Najwię-
cej głosów w ostatnich wyborach 
zdobyli radni walczący o mandaty 
w miastach. Rekordzistą powiatu 
jest Jerzy Koralewski, radny z Ko-
walewa Pomorskiego, na którego 
swój głos oddało 330 osób

Drugim na liście radnych 
z największą liczbą głosów jest 
Jacek Boluk-Sobolewski również 
z Kowalewa na którego głosowa-
ło 316 osób. Dopiero trzecia jest 
najpopularniejsza w wyborach 
radna z Golubia-Dobrzynia Ewa 
Kardaszyńska z 306 głosami. 
Trochę gorzej rzecz ma się na 
wsi, ale i tu mamy swoistą rekor-
dzistkę Alicję Dolecką z gminy 
Zbójno, która uzyskała 233 głosy. 
Jak wiadomo jednak jeden okręg 

wyborczy może znacznie różnić 
się od drugiego. Trudniej o gło-
sujących wyborców w rozległych 
obwodach wiejskich, a zdecydo-
wanie łatwiej zdobyć więcej gło-
sów w miastach. Są jednak radni, 
którzy do perfekcji opanowali 
swoje okręgi wyborcze. Tomasz 
Matusewicz z Wielkiej Łąki oraz 
Maria Jolanta Wiśniewska-Sta-
szak z Mlewa zdobyli w swoich 
okręgach wyborczych po 87% 
z wszystkich oddanych głosów. To 
rekord w skali powiatu. Gdzie leży 
tajemnica takiego wyniku? Być 
może polega ona na tym, że oboje 
kandydaci są sołtysami w swoich 
miejscowościach i przez lata dali 
się poznać swoim wyborcom. 

Jednak, aby zostać radnym 
nie trzeba dorównywać przyto-
czonym powyżej kandydatom, 
by otrzymać mandat radnego. 
Tomasz Żebrowski z gminy Ra-
domin w wyborach w 2006 roku 
zdobył 29 głosów (35,80% głosów 
w skali swojego okręgu). To wy-
starczyło, by otrzymał mandat. 
Tymczasem Tomasz Kazaniecki 
startujący do tej samej rady w tej 

samej gminie uzyskał 76 głosów, 
ale rajcą nie został. Wszystko jak 
widać zależy od okręgu, w któ-
rym się startuje.

W poprzednich wyborach 
o 90 foteli radnych walczyło 321 
kandydatów. Najwięcej w Golu-
biu-Dobrzyniu - 75, czyli o jeden 
fotel radnego walczyło statystycz-
nie 5 chętnych. Najłatwiej zo-
stać było radnym w Ciechocinie, 
gdzie wystartowało 31 kandyda-
tów, czyli dwóch na jedno wolne 
miejsce. 

Powyższy artykuł nie został 

napisany w celu promowania rad-

nych czy też umniejszania zasług 

tych, którzy w poprzednich wybo-

rach uzyskali najmniejszą liczbę 

głosów. Chodziło nam o pokazanie 

jak ważny jest każdy głos, a przez 

to jak istotny jest udział w wybo-

rach samorządowych. 

tekst i gra�ka 

Piotr Wołyński

R E K L A M A

GALERIA COLOSEUM ZAPRASZA

NOWA KOLEKCJA JESIEŃ 2010
GARMITURY, KOSZULE, BLUZKI SUKIENKI, SPODNIE, TUNIKI......

SPODNIE JEANS DAMSKIE I MESKIE 

WRANGLER  I   LEE

Wynajmę pomieszczenie tel. 601 238 073

W piątkowy wieczór dyżur-
ny policji otrzymał zgłoszenie  
o uszkodzeniu samochodu na jed-
nym z parkingów w mieście. Po-
krzywdzony przyjechał  do baru. 
Gdy zaparkował samochód, młody 
mężczyzna na rowerze umyślnie 
zarysował kierownicą jednośladu 
karoserię auta. Właściciel straty 
wycenił na kilkaset złotych. 

Wysłany na miejsce patrol 
na podstawie rysopisu zatrzymał 
wandala. 19-latek miał ponad pół-
tora promila alkoholu w organi-
zmie. Za zniszczenie mienia grozi 
mu pięć lat więzienia, a za kiero-
wanie rowerem w stanie nietrzeź-
wości może tra�ć do więzienia na-
wet na dwa lata.

Szymon Wiśniewski

W niedzielę około godziny 
23.00 na ulicy Nowej został okra-
dziony mężczyzna. Mieszkaniec 
miasta idąc samotnie ulicą został 
zaczepiony przez trzech młodych 
mężczyzn. Ci zapytali go, czy da 
im na piwo. Gdy wyciągnął portfel  
z kieszeni, wyrwali mu go z rąk. Po-
krzywdzony widząc, że mężczyźni 
są agresywni uciekł i zadzwonił na 
policję.

Funkcjonariusze natychmiast 
po otrzymaniu zgłoszenia pod-

jęli działania. Chwilę później za-
uważyli zachowujących się głośno 
trzech mężczyzn odpowiadających 
rysopisom sprawców. Mundurowi 
zatrzymali 20-, 22- i 26-latka. Pod-
czas przeszukania znaleźli u jedne-
go skradzione dokumenty. Wszy-
scy byli pijani mieli ponad półtora 
promila alkoholu w organizmie. 
Noc spędzili w policyjnym areszcie. 
Za kradzież dokumentów grożą im 
dwa lata więzienia.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Ukradli portfel
Policjanci zatrzymali trzech sprawców kradzieży portfela Ê
z dokumentami. Grożą im dwa lata pozbawienia wolności. 
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      Powiat

Medale za Solidarność
Działacze Solidarności: Krzysztof Siebers, Tadeusz Szynkiewicz, Franciszek Michalewicz, 
Ryszard Świętalski oraz pośmiertnie Stanisław Ligmanowski otrzymali od marszałka Pio-
tra Całbeckiego medale Unitas Durat Palatinatus Cuiaviano-Pomeraniensis. Uroczystość 
wręczenia odznaczeń odbyła się 3 września w bydgoskiej operze Nova.

Łącznie najwyższe odzna-
czenia w województwie otrzy-
mało 189 działaczy Solidarności. 
Okazją do ich wręczenia były 
obchody 30-lecia podpisania po-
rozumień sierpniowych. Z po-
wiatu golubsko-dobrzyńskiego 
wyróżniono: Krzysztofa Siebersa 
z Mlewa, Tadeusza Szynkiewicza 
z Golubia-Dobrzynia, Franciszka 
Michalewicza-działacza Solidar-
ności Rolników Indywidualnych 
z Golubia-Dobrzynia, Ryszarda 
Świętalskiego z Kowalewa Po-
morskiego oraz pośmiertnie Sta-
nisława Ligmanowskiego z Rado-
mina.

- Nie byłem obecny przy sa-
mym tworzeniu się Solidarności 
w Golubiu-Dobrzyniu. Zaanga-
żowany w budowę związku był 
wówczas mój ojciec, ja studiowa-
łem. Kiedy zaczął się stan wojen-
ny nasze pierwsze działania jako 

ludzi Solidarności polegały m.in. 
na pisaniu haseł na murach i ścia-
nach budynków. Działo się tak na 
przykład po pacy�kacji kopalni 
„Wujek". Później rozpoczęliśmy 
wydawanie naszego czasopi-
sma - Biuletynu Informacyjnego, 
którego głównymi redaktorami 
byli państwo Dębiccy. Zajmowa-
liśmy się także kolportażem ulo-
tek Solidarności otrzymywanymi 
z Gdańska. Solidarność działała 
również w gminach wiejskich np. 
w Ciechocinie, gdzie aktywnie 
działali ludzie tacy jak Henryk 
Kubacki czy Stanisław Kończalski. 
W 1984 roku działalność rozpo-
częła wszechnica w Golubiu-Do-
rzyniu. Organizowano wykłady, 
ciekawe odczyty. Dwukrotnie od-
wiedzał nas m.in. obecny poseł 
Jan Wyrowiński. Zainteresowanie 
wiedzą, która w PRL-u była ta-
jemnicą było wielkie. Pamiętam, 

      Kowalewo Pomorskie

Schody dla skate’a
- Taki park jest marzeniem dla każdego rolkarza, deskorol-
karza czy rowerzysty w kraju - w ten sposób o powstającym 
w Kowalewie Pomorskim skateparku mówi Maciej Skiba  
z gdyńskiej firmy Baobab, która do 15 października ma wy-
konać kowalewski obiekt.

Quarter pipes, bank ramps, 
grindbox, grindbox łamany, 
grindbox prosty, grindbox + ma-
nual, manualbox, grindbox scho-
dy, ławka, poręcz łamana, poręcz, 
rurka prosta, rurka rainbow, pool 
jam - to egzotycznie brzmiące 
nazwy akcesoriów, które zostaną 
zainstalowane na kowalewskim 
skatepaku. Budowa obiektu po-
chłonie 781 tys. złotych. 

- To do tej pory największy 
skatepark budowany przez naszą 
�rmę. Nie zdarzyło się, żeby któ-
rekolwiek miasto zdecydowało się 
na tak oryginalny park dla rolka-
rzy - mówi Maciej Skiba z �rmy 
Baobab.

Dla porównania - budowa 
golubskiego parku kosztowała 
około 50 tys. zł.

Tym, co będzie wyróżniało 
kowalewską inwestycję od innych 
podobnych na terenie kraju jest 
jej miejski charakter.

- Większość skate parków 

buduje się niczym orliki, czyli 
według prostego planu. Instalu-
je się też podstawowe akcesoria. 
W Kowalewie skate park będzie 
imitował miasto. Rolkarze uwiel-
biają rożnego typu murki, schod-
ki i wzniesienia, które przypomi-
nają im realia panujące w mieście. 
Park w Kowalewie będzie też 
wyróżniała dwuwarstwowa na-
wierzchnia, dzięki której powsta-
ną wzniesienia oraz naturalne 
obniżenia, które urozmaicą jazdę. 
Myślę, że park w Kowalewie bę-
dzie celem wypraw miłośników 
sportu z Torunia - dodaje nasz 
rozmówca.

W tej chwili trwają prace 
nad przygotowaniem terenu pod 
budowę skateparku. Inwestor za-
pewnia, że urządzenia i akceso-
ria zacznie montować na tydzień 
przed terminem zakończenia 
prac, czyli około 7 października.  

Piotr Wołyński

kiedy dostaliśmy 300 sztuk książ-
ki dotyczącej Katynia. Obawiałem 
się, że 300 książek trudno będzie 
rozprowadzić w naszym mie-
ście. Tymczasem rozeszły się one  
w kilka godzin. Aktywnie działali 
wówczas m.in.: Ryszard Janowski, 
Marian Lewandowski, Kazimierz 
Kwiatkowski, Jerzy Nadolski, 
Mieczysław Pudliński, Wiktor 
Kuciński czy Zbigniew Mirowski. 
Było oczywiście wiele więcej osób, 
które działały w Solidarności.  
W latach późniejszych działa-
liśmy w partnerstwie z duszpa-
sterstwem. Naszym opiekunem 
w Dobrzyniu był ksiądz Andrzej 
Milewski. Uczestniczyliśmy 
w pielgrzymkach m.in. w 1987 
roku na mszę papieską - wspo-
mina tamte lata Tadeusz Szynkie-
wicz.

Piotr Wołyński 

fot. nadesłane
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Trener w encyklopedii
Andrzej Łukaszewski - nauczyciel, trener i animator sportu, 
spod którego ręki wyszło wielu sportowców został pierw-
szą osobą, której biogram zostanie umieszczony w polskiej 
edycji Encyklopedii „Kto jest kto” (Who’s who).

Encyklopedie biogra�czne 
„Who is Who” posiadają w Europie 
ponad 150-letnią tradycję. Wyda-
wane są na całym świecie w wielu 
wydaniach i wznowieniach. Ency-
klopedie tego typu kupić można 
nawet w Wietnamie, gdzie znana 
jest pod tytułem „Ai là ai”. Głów-
nym celem wydawnictwa jest pre-
zentowanie osób znanych i tych, 
które mogą poszczycić się dużymi 
dokonaniami. W polskiej edycji 
encyklopedii „Who is who” zna-
lazł się m.in. Andrzej Łukaszew-
ski, nauczyciel z 30-letnim stażem, 
trener i animator sportu. Naszym 
czytelnikom jest najbardziej znany 
z pełnienia funkcji trenera Iskry 
Ciechocin. Zajmował się także 
organizowaniem turniejów piłkar-
skich o zasięgu ponadwojewódz-
kim, a jego drużyny składające się 
z najmłodszych adeptów futbolu 
zajmowały czołowe lokaty w wo-
jewódzkich �nałach turniejów 
Coca Cola Cup oraz Orange Cup 
im. Marka Wielgusa.  Co należy 
zrobić, aby zostać uwiecznionym 
w encyklopedii „Kto jest kto”? Są 
dwa sposoby. Pracownicy redakcji 
krajowej obserwując media lokal-
ne i krajowe wybierają kolejnych 
interesujących kandydatów do 
wywiadów i podejmują z nimi 
kontakt w celu zaproponowania 
spotkania. Redaktorzy otrzymują 
również rekomendacje:

- Szczerze powiem, że do tej 
pory nie wiem, kto zgłosił moją 
osobę do publikacji, ale jestem 
wdzięczny, że doceniono moją 
pracę. Jestem już po wizycie re-
daktorów encyklopedii, którzy 

przeprowadzili ze mną wywiad. 
Później jeszcze tylko autoryzacja 
i będziemy czekać na publikację 
książkową. Obecność na łamach 
encyklopedii to nie tylko su-
che fakty zawarte w biogra�i, ale 
przede wszystkim w jakiś sposób 
zapisanie się w historii. Nie na dar-
mo już Horacy myśląc o sile słowa 
pisanego napisał „Zbudowałem 
pomnik trwalszy od spiżu" - mówi 
Andrzej Łukaszewski.

Andrzej Łukaszewski więk-
szość swojego życia związał ze 
sportem m.in. piłką ręczną, teni-
sem stołowym, lekkoatletyką oraz 
piłką nożną. Jego wychowankowie 
reprezentują silne kluby z naszego 
województwa. Obecnie zajmuje 
się on trenowaniem wspomnianej 
Iskry Ciechocin oraz młodzików 
Promienia Kowalewo.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

SKUP ZŁOMU
Płacimy dobrze

i od reki
Transport gratis

Zieleń k/Wąbrzeźna
tel 605 418 025

56 688 67 30

R E K L A M A

      Sokołowo

Unijne przedszkolaki
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Sokołowo otworzyło kolejne 
„Małe przedszkole”. Powstało ono w Suminie w gminie 
Kikół.

Projekt „Nasze małe przed-
szkola” – wyrównywanie szans 
edukacyjnych poprzez wdrażanie 
alternatywnych form nauczania 
przedszkolnego – jest współ�nan-
sowany przez Unię Europejską  
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. W wielu miej-
scowościach, w tym w niewielkich 
wsiach, powstają dzięki temu pro-
jektowi nowocześnie wyposażone 

przedszkola. Przed dziećmi z tere-
nów wiejskich otwiera się szansa na 
kontakty z rówieśnikami i profesjo-
nalną opiekę.

Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Sokołowo w ramach tego 
projektu otworzyło przedszkole  
w Suminie, w gminie Kikół. Lokal,  
w którym znajduje się placówka 
zapewniła gmina Kikół, natomiast 
wszystkie zabawki, pomoce i wy-

Dominika Betkier z Kingą, Oliwią i Igorem podczas drugiego śniadania

posażenie pochodzą ze środków 
EFS.

Jak funkcjonuje małe przed-
szkole prowadzone przez nasze sto-
warzyszenie?

– Placówka rzeczywiście jest 
mała – opowiada Dominika Bet-
kier, nauczycielka przedszkola, 
pokazując przyjazne pomiesz-
czenie pełne kolorowych zaba-
wek. – Obecnie mamy pod opieką 
siedmioro dzieci, cały czas czeka-
my na kolejne. W ubiegłym roku  
w zajęciach uczestniczyło ośmio-
ro maluszków. Mam nadzieję, że  
z biegiem czasu kolejni rodzice 
zdecydują się zapisywać swoje po-
ciechy do miejscowego przedszko-
la.

Małe przedszkole gwarantuje 
opiekę przez 3 dni w tygodniu po 
4 godziny dziennie. Pobyt dziec-
ka jest całkowicie bezpłatny. Każ-
dy przedszkolak przynosi ze sobą 
ręcznik, kapcie i kanapkę. W pla-
cówce może natomiast liczyć na 
profesjonalną opiekę sprawowaną 
przez nauczycielkę przedszkola, 
dobrze wyposażoną salę, zabawki, 
pomoce dydaktyczne i niewielki 
poczęstunek. – Jest to jogurt, owo-
ce, warzywa – wymienia Dominika 
Betkier. – Niewątpliwą atrakcją dla 
maluszków jest dobrze wyposażony 
plac zabaw. Oprócz tego zapewnia-
my dwie godziny tygodniowo zajęć 
z logopedą i jedną godzinę języka 
angielskiego.

Lidia  JagielskaMichałowi i Patrycji zabawa z innymi dziećmi zaostrzyła apetyt

fo
t. 
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      Golub-Dobrzyń

Zjazd absolwentów
W sobotę w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny odbę-
dzie się spotkanie absolwentów. Początek uroczystości Ê
o godzinie 12.00. Do tego czasu są przyjmowane zapisy.

      Kowalewo Pomorskie

60 lat z Chrystusem
Siostra Monika Gojtowska, elżbietanka, która od ponad 50 lat służy pomocą mieszkańcom 
Kowalewa Pomorskiego obchodziła w ostatnią niedzielę 60. rocznicę złożenia ślubów za-
konnych.

        TEL. 56 682 26 80

Zespół Szkół nr 1 istnieje już 65 
lat. Na początku szkoła mieściła się 
w budynku przy ulicy Brodnickiej.  
Następnie liceum przeniesiono do 
nowego gmachu przy ulicy PTTK.  
Przez szereg lat szkołę opuściło kil-
kanaście tysięcy absolwentów. 

„Spotkanie po latach” roz-
pocznie się mszą świętą na boisku 
szkolnym (godzina 12.00). Po niej 
zostanie wręczony nowy sztandar 

dla szkoły. Po o�cjalnych uroczy-
stościach absolwenci spotkają się 
ze swoimi wychowawcami oraz ko-
leżankami i kolegami ze szkolnych 
ław. O godz. 16.00 rozpocznie się 
festyn absolwenta. Obecni ucznio-
wie szkoły zaprezentują dokonania 
ZS. Wieczorem, przy grillu będzie 
można powspominać licealne cza-
sy.

Szyw

Punktualnie w południe roz-
poczęła się uroczysta msza święta 
odprawiana przez dziekana ks. Ry-
szarda Kobierowskiego. Dla siostry 
Moniki przygotowano honorowe 
miejsce w świątyni. Najdonioślej-
szym momentem nabożeństwa 
było odnowienie ślubów zakon-
nych przez siostrę Monikę. Po 
mszy przyszedł czas na życzenia, 
gratulacje oraz wręczanie kwia-
tów. Po mszy zaproszeni goście, 
wśród których była również rodzi-
na siostry Moniki, udali się na po-
częstunek do Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury.

Siostra Monika pochodzi  
z Leszczynek w województwie 
pomorskim. Urodziła się 9 stycz-
nia 1930 roku. Wychowywała się 
w wielodzietnej rodzinie. Mia-
ła ośmioro rodzeństwa. W 1949 
roku wstąpiła do zakonu sióstr 
Elżbietanek. Do Kowalewa przy-
była w 1958 roku. Dwa lata temu 
obchodzono 50-lecie jej posługi 
w Kowalewie. Przez 18 lat siostra 
pełniła funkcję przełożonej domu 
zakonnego w Kowalewie. W sta-
nie wojennym rozdysponowywała 
dary, które przekazywano z zagra-
nicy.  Oprócz tego zajmowała się 
katechizacją oraz pielęgniarstwem. 
Cały czas uczestniczy bardzo ak-
tywnie w życiu miasta, często jako 
honorowa obywatelka Kowalewa 
goszcząc na rożnych uroczysto-
ściach.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

W piątek około godziny 22.40 
w Kowalewie Pomorskim na ulicy 
św. Mikołaja doszło do wypadku 
drogowego. Kierujący motocy-
klem yamaha na łuku drogi nie 
dostosował prędkości do warun-
ków panujących na drodze. Ude-
rzył w krawężnik i przewrócił się 
na jezdnię. 25-letni kierowca oraz 
jego pasażer z obrażeniami ciała 
zostali przewiezieni do szpitala.

Przeprowadzone na miejscu 
badanie stanu trzeźwości wyka-
zało, że motocyklista miał 1,12 
promila alkoholu w organizmie. 
Ostateczne przyczyny wypadku 
i okoliczności w jakich do niego 
doszło wyjaśniają policjanci z Go-
lubia-Dobrzynia pod nadzorem 
prokuratora.

Szymon Wiśniewski

      Kowalewo Pomorskie

Wpadł na krawężnik
Pijany 25-letni mężczyzna jadąc motocyklem uderzył w kra-
wężnik i przewrócił się na jezdnię. Kierowca i jego pasażer 
z obrażeniami ciała trafili do szpitala.
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Święto szkoły
Zespół Szkół nr 2 obchodził jubileusz 20-lecia. Z tej okazji 
na stadionie Ośrodka Sportu i Rekreacji uczniowie i na-
uczyciele zaprezentowali historię i dorobek szkoły. Odbyło 
się nabożeństwo, po którym rodzice przekazali nowy sztan-
dar dyrektorowi, a ten z kolei uczniom. 

Początki dzisiejszego Zespołu 
Szkół nr 2 sięgają 1962 roku, kiedy 
w Golubiu-Dobrzyniu powstała 
Eksperymentalna Szkoła Przyspo-
sobienia Rolniczego. Kolejne lata 
to czas kiedy w mieście działały 
inne szkoły o charakterze rolni-
czym. 

Zespół Szkół nr 2 powstał  
w 1990 roku. Jego pierwszym dy-
rektorem został Eugeniusz Ste-
fański. Obecnie placówką kieruje 
Grzegorz Różański. 

Z okazji 20-lecia istnienia 
szkoły na stadionie odbyła się 
uroczystość. Młodzież pod okiem 
nauczycieli przygotowała pro-
gram artystyczny. Była prezentacja 

Ksiądz Jarosław Kulesza poświęcił nowy sztandar

Młodzież przedstawiła czym zajmuje się w szkole

Program artystyczny w wykonaniu młodzieży

historii i działalności placówki. 
Oprócz przedstawicieli władz po-
wiatu – starosty Wojciecha Kwiat-
kowskiego i miasta – burmistrza 
Romana Tasarza na święto szkoły 
przyjechali: kurator oświaty Iwona 
Waszkiewicz, wiceprzewodniczący 
sejmiku województwa Piotr Wol-
ski oraz senator Jan Wyrowiński. 

Na stadionie odbyło się na-
bożeństwo. Ksiądz proboszcz Ja-
rosław Kulesza poświęcił nowy 
sztandar. Przedstawiciele rady ro-
dziców przekazali sztandar dyrek-
torowi, który wręczył go uczniom. 
Ponadto pierwszoklasiści uroczy-
ście złożyli przyrzeczenie.

Z okazji jubileuszu szkoły od-

była się również uroczysta sesja 
rady powiatu. W siedzibie Pań-
stwowej Straży Pożarnej radni 
jednomyślnie opowiedzieli się za 
budową nowego budynku szkoły. 
Gmach ma stanąć za komendą PSP 
przy ulicy Lipnowskiej. W tym 
miejscu senator, wiceprzewodni-
czący sejmiku województwa oraz 
przewodniczący rady powiatu od-
słonili tablicę z wizualizacją nowej 
szkoły. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Odsłonięcie tablicy z wizualizacją 
nowej szkoły

Pamiątkowa fotografia na miejscu przyszłej szkoły

Pierwszoklasiści uroczyście złożyli przyrzeczenie

Radni jednomyślnie zagłosowali za powstaniem nowego gmachu szkoły

Rodzice przekazali dyrektorowi sztandar
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Kowalewo Pomorskie

Biesiada w duchu 
ekologicznym
W piątek 17 września przy budynku Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Kowalewie Po-
morskim odbędzie się VIII edycja Ekobiesiady. 

Wiktor Adam Zarembski

Wiktor urodził się we wtorek 
7 września o godzinie 8:15. Wa-
żył 3950 g i mierzył 62 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Katarzyny 
i Adama z Golubia-Dobrzynia.

Nikola Zaworska

Nikola urodziła się w po-
niedziałek 6 września. Tuż po 
przyjściu na świat ważyła 2450g 
i mierzyła 53 cm. Szczęśliwy-
mi rodzicami są Jolanta i Prze-
mysław z Golubia-Dobrzynia.  
W domu na siostrę czeka dwu-
ipółletni Adrian.

Marcel Szalkowski

Marcel przyszedł na świat  
w niedzielę 5 września ważąc 
3450g i mierząc 58 cm. Rodzica-
mi Marcela są Joanna i Krzysztof 
z Rypina. W domu na brata czeka 
dwuletnia Irmina.

Emilia Magdzińska

Emilka urodziła się w śro-
dę 8 września o godzinie 16:05. 
Tuż po urodzeniu ważyła 3500g 
i mierzyła 55 cm. Emilia jest 
pierwszym dzieckiem Łukasza  
i Marty z Sierakowa (gmina Ko-
walewo Pomorskie).

Tomasz Duchewicz

Tomek urodził się w piątek 
3 września kwadrans po godzi-
nie 15. Ważył wówczas 3100g  
i mierzył 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Marzeny i Mariusza  
z Piórkowa (gmina Radomin).

KARA OGRANICZENIA
WOLNOŚCI

Kara ograniczenia wol-
ności występuje w kodeksie 
karnym jako kara za drobne 
przestępstwa, ale nie tylko. 
Można ją wymierzyć również 
za wykroczenia przewidziane 
w kodeksie wykroczeń oraz za 
przestępstwa skarbowe ujęte 
w kodeksie karnym skarbo-
wym. 

Kara ta, przewidziana za 
drobne przestępstwa w ko-
deksie karnym, polega na nie-
odpłatnej kontrolowanej pra-
cy społecznie użytecznej we 
wskazanym przez sąd zakła-
dzie, placówce służby zdrowia, 
opieki społecznej lub na rzecz 
organizacji niosącej pomoc 
charytatywną – w wymiarze 
od 20 do 40 godzin miesięcz-
nie. Wobec osoby zatrudnionej 
można w ramach tej kary, za-
miast wykonanej pracy, orzec 
potrącenie od 10 do 25 procent 
wynagrodzenia za jej pracę na 
rzecz Skarbu Państwa lub na 
cel społeczny wskazany przez 
Sąd. Kara ta trwa w okresie od 
1 do 12 miesięcy.

W czasie odbywania kary 

ograniczenia wolności, ska-
zany nie może zmieniać miej-
sca stałego pobytu bez zgody 
Sądu, ma on ponadto obowią-
zek udzielenia wyjaśnień do-
tyczących przebiegu odbywa-
nia kary. Sąd ma możliwość 
nałożenia na sprawcę dozoru 
kuratora (aczkolwiek nie jest 
to obowiązkowe) oraz okre-
ślonych obowiązków proba-
cyjnych. A mianowicie: Sąd 
może zobowiązać sprawcę do 
przeproszenia pokrzywdzone-
go, do łożenia na utrzymanie 
innej osoby, powstrzymywania 
się od nadużywania alkoholu 
lub innych środków odurza-
jących, naprawienia w całości 
lub części wyrządzonej szko-
dy. Zawsze przed nałożeniem 
na sprawcę tych obowiązków 
należy wysłuchać skazanego. 
Sąd może ponadto warunko-
wo zawiesić wykonanie kary 
ograniczenia wolności na okres 
próby od roku do 3 lat. Istnieje 
też możliwość skrócenia kary 
ograniczenia wolności przez 
Sąd po odbyciu przez skazane-
go połowy kary, jeżeli w tym 
czasie przestrzegał on porząd-
ku prawnego, sumiennie wyko-
nywał swoją pracę społecznie-

użyteczną 
oraz speł-
niał na-
ł o ż o n e 
przez nie-
go obo-
wiązki.

Je że l i 
s k a z a n y 
uchyla się 
od wyko-
n y w a n i a 
kary ogra-
n i c z e n i a 
wolności, Sąd orzeka zastępczą 
karę grzywny. W wyjątkowych 
wypadkach, jeżeli orzeczenie 
zastępczej kary grzywny było-
by niecelowe z uwagi na brak 
możliwości jej uiszczenia lub 
ściągnięcia w drodze egzeku-
cji,  Sąd może orzec zastępczą 
karę pozbawienia wolności, 
przyjmując, że jeden dzień po-
zbawienia wolności odpowiada 
dwóm dniom kary ogranicze-
nia wolności. Zastępczą karę 
pozbawienia wolności orzeka 
się również wtedy, gdy skaza-
ny uchyla się od wykonania 
orzeczonej już zastępczej kary 
grzywny.

Podstawa prawna: Kodeks 
Karny i  Kodeks Karny Wyko-
nawczy z dnia 6 czerwca 1997 
roku. 

adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Ekobiesiada organizowa-
na jest w Kowalewie Pomorskim 
zwyczajowo we wrześniu wraz ze 
światową akcją Sprzątania Świa-
ta. Podobnie jak w latach ubie-
głych organizatorzy zaproponują 
uczniom z terenu miasta i gminy 
start w trzech konkurencjach: 
mody ekologicznej, konkursie pla-
stycznym oraz kulinarnym.

W ubiegłym roku laureatami 
Ekobiesiady zostali: Adrian Gar-
kowski, Iga Piątek oraz drużyny ze 
Szkoły Podstawowej w Kowalewie 
i Warsztatów Terapii Zajęciowej. 
W konkursie plastycznym wygrał 
Adrian Garkowski z Kowalewa 
przed Hubertem Rychelem (Wiel-
kie Rychnowo) oraz Sarą Bizionek 
(Pluskowęsy). Najlepszymi ku-
charkami okazały się: Marta Dęb-
ska, Weronika Miazga, Katarzyna 
Niżnik i Ola Nowacka ze Szkoły 

Podstawowej w Kowalewie (grupa 
młodsza) oraz Warsztaty Terapii 
Zajęciowej w składzie: Dorota Ko-
lenderska, Agnieszka Malinowska, 
Anna Kowalska i Piotr Kocjan 
(grupa starsza). 

Imprezę do�nansuje Woje-
wódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej  
w Toruniu. 

PW
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      Macikowo

Koło z okrągłą „50”
Był rok 1960, kiedy Teresa Martewicz oraz inne panie z Macikowa postanowiły założyć 
Koło Gospodyń Wiejskich. Ciekawe czy wówczas domyślały się, że ich dzieło przetrwa pół 
wieku i będzie nadal się rozwijało. W sobotę 11 września odbyły się uroczystości z okazji 
jubileuszu KGW w Macikowie połączone z Festiwalem Różności.

W sobotnie popołudnie do 
Macikowa zjechali licznie goście. 
Ze swoimi stoiskami, które ugi-
nały się od lokalnych specjałów 
przyjechały tu Koła Gospodyń 
Wiejskich z prawie wszystkich wsi 
gminy Golub-Dobrzyń. Ich przy-
jazd związany był z odbywającym 
się jednocześnie w Macikowie Fe-
stiwalem Różności. Organizatorzy 
upiekli więc dwie pieczenie na 
jednym rożnie. A jeśli już mowa  
o pieczeniu, to największym ra-
rytasem sobotniej imprezy była  
z pewnością gęsina przygotowana 
przez panie z Macikowa:

- Wyszłyśmy z założenia, że 
kto jak nie gospodyni z Macikowa 
najlepiej gęś uchowa i kupiłyśmy 
przed kilkoma miesiącami pisklę-
ta gęsi. Chcieliśmy kultywować 
tradycję kulinarną, która dawniej 
była bardzo silna w naszych oko-
licach - mówi przewodnicząca 
KGW Halina Kalinowska. 

Podczas  części o�cjalnej so-
botniego jubileuszu wręczono 
kwiaty oraz dyplomy zasłużonym 
działaczkom koła oraz podzielono 
wielki urodzinowy tort. Później na 
scenie zaprezentowały się zespo-
ły „Wesołe kumoszki" ze Zbicz-
na, dzieci ze szkoły podstawowej  
w Węgiersku, „Grodzianki" z No-
wogrodu, „Con anima" z Rado-
mina oraz cór seniora „A capella”  
z Ostrowitego. W międzyczasie 
organizowano gry, zabawy oraz 
konkursy. Jubileusz KGW zakoń-
czyła zabawa taneczna. 

Macikowo sobotnią uroczy-
stością udowodniło, że jego miesz-
kańcy potra�ą nie tylko dobrze się 
zorganizować, ale przede wszyst-
kim wyśmienicie bawić.

KGW Macikowo założyła  
w 1960 roku Teresa Martewicz. 
Była ona jednocześnie jego pierw-
szą przewodniczącą. Od 1966 
roku funkcję tę sprawowała Teresa 
Jachowska, a od 2008 roku Halina 
Kalinowska. 

tekst i fot. Piotr Wołyński 

50 lat minęło - wspólne zdjęcie przy jubileuszowym torcie

Gęsina była najczęściej podawaną potrawą. Na zdjęciu stoisku KGW Macikowo

Kujawiak w wykonaniu dzieci ze szkoły w Węgiersku

Mariusz Gutmański i Paweł Sławkowski z OSP Macikowo 
bawili się ale i pracowali pilnując porządku

Stoisko KGW Wrocki

Tańce przy muzyce zespołu „Wesołe Kumoszki” W namiocie Gałczewka polecano pysznego gyrosa

Wójt wręcza kwiaty przewodniczącej KGW Halinie Kalinowskiej
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- TKKF SAHARA zaprasza na III 
Turniej o Puchar TKKF SAHA-
RA, który odbędzie się 18 wrze-
śnia o godz. 9 na zespole boisk 
sportowych „Orlik” przy ul. 
Sportowej 8 w Golubiu-Dobrzy-
niu. Uczestnikami turnieju będą: 
Samorządowcy Golub-Dobrzyń, 
„Sahara” Golub-Dobrzyń, Agro-
Lider Wąbrzeźno i Reflex Ra-
dzyń Chełmiński.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna na 
podczerwień 15zł/godzina/oso-
ba; masaż Rolletic 15zł/godzi-
na; siłownia 10 zł/wejście; całe 
mini SPA (max. 15 osób) 250zł/
godzina; mini SPA (karnet 10 
wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/
godzina; zwiedzanie mini ZOO 
gratis; wieża widokowa gratis; 
jazda konna 50zł/godzina; prze-
jażdżka bryczką (max. 6 osób) 
70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina

OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: pon.-
pt. 12.00-19.00, sobota-niedzie-
la 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

LODOWISKO KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 
tel. 056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 20-22 wrze-
śnia 18.00-20.50, 
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
16 września 9.30, 11.30, 17.00 
17 września 9.30, 11.30 ,,Sło-
wik”, 19 września 12.00, 21-22 
września 9.30, 12.00 ,,Na Arce o 
ósmej”
Bilety 13, 14 i 16 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 16 września 19.00,  17 
września 20.00 „Zimowe cere-
monie”. 17 września 17.30, 18, 
19 i 21 września 19.00 „Plaża”
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 
16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- Do 22 września w godz. 9.00-
-16.00 można oglądać wystawę 
fotograficzną „Potęga i Upadek - 
Zamki Państwa Krzyżackiego” 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Cudowna podróż” (dla dzieci) 

- czw 16.09. i pt 17.09. godz. 
11:30, niedz 19.09. godz. 12:00,  
wt 21.09. i śr 22.09. godz. 
10:15,
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 
sob 18.09. godz. 11:30
„Kosmiczne podróże” - niedz 
19.09. godz. 16:30
„Lato pod gwiazdami” - czw 
16.09. i pt 17.09. godz. 14:00
„Makrokosmos” - czw 16.09. i pt 
17.09. godz. 12:45, sob 18.09. 
godz. 12:45, 17:45, niedz 19.09. 
godz. 13:30, wt 21.09. - śr 22.09. 
godz. 11:30 i 15:15 
„Osiem planet? „ -  czw 16.09. 
i pt 17.09. godz. 16:30, sob  
18.09. godz. 15:15, wt 21.09. 
godz. 12:45 i 16:30,  śr  22.09. 
godz.16:30 
„Wirująca Ziemia” - śr 22.09.  
godz. 12:45 
 „Wehikuł czasu” - czw 16.09. i 
pt 17.09. godz. 15:15, sob 18.09. 
godz. 14:00, niedz 19.09. godz. 
15:00, wt 21.09. i śr 22.09. godz. 
14:00
„ W niebo wpatrzeni” - sob 18.09. 
godz. 16:30
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt-śr :11:00,  12:15, 13:30,  
14:45, 16:00 
czw -  pt : 12:15, 13:30,  14:45,  
16:00 
sob: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15 

niedz: 11:20, 12:45, 14:15, 
15:45 

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 18, 19 i 21 września 
19.00 opera Madama Butterfly
Bilet zwykły operetka 45-75 zł, 
opera 40-60 zł, musical 55-85 
zł, balet 20-40 zł

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 16 września 19.00 - KONCERT 
MUZYKI KLEZMERSKIEJ
- 17 września 19.00 odbędzie 
się koncert Polskiej Orkiestry 
Sinfonia Iuventus oraz Polskie-
go Chóru Kameralnego
- 19 września 19.00 - wystąpi 
BERLIŃSKI KWARTET SAKSO-
FONOWY
- 21 września 19.00 - koncert 
Orkiestry Kameralnej Capella 
Bydgostiensis
Bilety na koncerty symfoniczne 
od 15 do 50 zł, koncerty kame-
ralne od 12 zł do 30 zł, koncerty 
specjalne od 30 do 100zł.

Informacje o or-
ganizowanych impre-
zach można przesyłać 
e-mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl

      Gałczewko

Wieś na 102
4 września Turniejem Czwórek Piłkarskich, zakończył się realizowany przez Stowarzysze-
nie Rozwoju Wsi Gałczewko, projekt pod hasłem „Relaks na 102”, skierowany do dzieci Ê
i młodzieży.

Celem projektu 
było stworzenie naj-
młodszym mieszkań-
com wsi atrakcyjnych 
form wypoczynku let-
niego. Zanim w Gał-
czewku przystąpiono 
do działania przepro-
wadzono ankietę wśród 
najmłodszych. Jej re-
zultat nie był zasko-
czeniem. Okazało się, 
że prawie 90% dzieci  
i młodzieży nigdzie nie 
wyjeżdżało na wakacje.

W ramach ,,Relak-
su na 102” odbyły się 
wycieczki rowerowe ca-
łych rodzin po najbliż-
szych okolicach, roz-
grywki w badmintona, 
piłkę nożną; wyjazd do 
kina oraz do parku li-
nowego.

Wszystkie propo-
zycje i formy aktywne-
go spędzania wakacji, 
spotkały się z dużym 
zainteresowaniem, nie 
tylko dzieci i młodzie-
ży, ale również doro-
słych mieszkańców wsi.

PW

fot. nadesłane  

Przed Cinema City, gdzie dzieci z Gałczewka obejrzały ostatnią 
część filmu o Shreku

Przy ognisku

Mecz badmintona w parku za pałacem w Gałczewku

Wielopokoleniowa wycieczka rowerowa 
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      Golub-Dobrzyń

Kto pokona 

Pruską Łąkę?
W najbliższą niedzielę na strzelnicy w Kiełpinach (gmina 
Kowalewo Pomorskie) odbędą się czternaste gminne za-
wody strzeleckie. W ubiegłym roku na starcie zawodów 
stanęło 111 osób.

      Węgiersk

Straszyk uczniom niestraszny
Kameleony, madagaskar-
skie karaluchy, ptaszniki, 
straszyki i inne egzotyczne 
zwierzęta mogli obejrzeć, 
a nawet dotknąć najmłod-
si mieszkańcy Węgierska Ê
i Macikowa. Do ich szkoły 
zawitało we wtorek mini- 
zoo.

Do Szkoły Podstawowej  
w Węgiersku przybyli Barbara  
i Jarosław Rejmen z Torunia pro-
wadzący �rmę „Modliszka". Ich 
przedsiębiorstwo zajmuje się orga-
nizowaniem pokazów zwierząt eg-
zotycznych połączonymi z lekcją 
przyrody. Uczniowie z Węgierska 
mieli możliwość wzięcia udziału 
w bardzo interesujących zajęciach,  
w których głównymi bohaterami 
były zwierzęta egzotyczne z róż-
nych części świata. Była to dosko-
nała okazja do zobaczenia z bliska 
pająka ptasznika, skorpiona, ka-
meleona oraz wielu fascynujących 
owadów: straszyków, patyczaków, 
wiji itd. Pokaz cieszył się bardzo 
dużym zainteresowaniem. Cześć 
uczniów postanowiła przygarnąć 
patyczaki oraz straszyki, które 
będą hodować we własnych do-
mach.

tekst i fot 

PW

Zawody w Kiełpinach cieszą 
się niesłabnącą popularnością 
mieszkańców gminy Kowalewo 
Pomorskie. Zawodnicy strzelają 
podczas nich z broni pneumatycz-
nej. W ubiegłym roku w obu kla-
sy�kacjach indywidualnych góro-
wała Pruska Łąka. 

Najlepszym strzelcem ubie-
głorocznych zawodów był Jerzy 
Orłowski, sołtys Pruskiej Łąki, 
przed Zenonem Wilkiem z Osie-
dla Kochanowskiego i Przemysła-
wem Witkowskim z Publicznego 
Gimnazjum.

Wśród pań najlepsza była Ka-

tarzyna Karulska z Pruskiej Łąki 
Anna Krzyżanowska z Kiełpin 
uplasowała się na drugim miejscu, 
a trzecie Małgorzata Pawlewicz  
z kowalewskiego magistratu.

Drużynowo wśród mężczyzn 
najlepsza było Publiczne Gimna-
zjum, przed Zespołem Szkół i so-
łectwem Chełmoniec. Najlepszą 
drużyną żeńską była ta złożona  
z pracowników Miejsko-
Gminnego Ośrodka Kultury.

Początek strzelania już od go-
dziny 10.

PW 

fot.archiwum 

Sołtys Kiełpin Wiesław Kraśniewski regularnie bierze udział w zawodach
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      Powiat

Kochają Wigotkę i Wigorka
Wcześniej najfajniejsza była Prima, teraz najbardziej kochają Wigotkę i jej małego źreba-
ka - Wigorka. Kto? – najmłodsi jeźdźcy ośrodka w Karbówku. Tworzą kilkunastoosobowy 
zespół początkujących amatorów jazdy konnej. Po sześciu miesiącach wiedzą, że konie 
to ich pasja. 

Na treningi przyjeżdżają  
z rodzicami. Na miejscu czeka-
ją na nich pan Krzysztof i pani 
Danka. W maju rozpoczynali 
naukę w Szkółce Jeździeckiej 
„Entazi”. Najmłodszy z adep-
tów szkółki ma pięć lat, najstar-
si są licealistami. Łączy ich to, 
że chcą aktywnie spędzać czas  
i kochają konie. Dwie Zosie, 
dwie Michasie, Seweryn, Jolka  
i Oliwki to tylko niektóre z dzie-
ci, które przynajmniej raz w ty-
godniu odwiedzają szkółkę pani 
Danki. 

Pół roku pracy nie poszło na 
marne, są efekty pracy instruk-
torów, którzy zajęcia z najmłod-
szymi traktują, jako niemałe wy-
zwanie.

- Nasi podopieczni uczą się 
jeździć, ale także poznają staj-
nię i wiele zagadnień teoretycz-
nych – mówi Danuta Dąbrow-
ska, instruktorka jeździectwa. 
– Znają budowę konia, sprzęt 
jeździecki oraz zasady zachowa-
nia się w stajni. Jeżdżą stępem 
i kłusem. Niektórzy pokonują 
już niewielkie przeszkody. Po-
ziom zaawansowania zależy od 
wieku uczestników zajęć oraz 
od ich wcześniejszych doświad-
czeń. Wszystkich łączy zaanga-
żowanie. Pracują chętnie, a po 
skończonych zajęciach nie chcą 
odjeżdżać do domów. Chętnie 
pomagają przy karmieniu koni. 

Po półrocznym semestrze  
w szkółce „Entazi” adepci otrzy-
mali wyróżnienia i przeszli do 
następnego etapu szkolenia. 
Wyróżniono ich medalami, któ-
re odebrali podczas ostatniej 
rundy Sarmackich Potyczek 
Wierzchem. Dekorowani byli 

w towarzystwie znakomitych 
jeźdźców, którzy wzięli udział  
w konkursie sprawności jeź-
dzieckiej. Najmłodsi mogli wy-
mienić doświadczenia z bardziej 
doświadczonymi kolegami. 

Pierwszy semestr i wakacje 
szkółkowicze zamknęli wspól-
nym ogniskiem. W miniony pią-
tek spotkali się podczas piecze-
nia kiełbasek. Dla instruktorów 
mieli upominki. 

- Byliśmy z Krzysztofem 

bardzo zaskoczeni kwiatkami, 
które otrzymaliśmy od naszych 
podopiecznych – mówi Danuta 
Dąbrowska. – To bardzo miłe. 
Myślę, że kwiaty te świadczą  
o zadowoleniu z formy oraz ja-
kości naszych zajęć. Teraz przed 
nami kolejne pół roku pracy. 
Myślę, że jesienna, a później 
zimowa, aura nie ochłodzi ich 
zapału i nasi podopieczni będą 
regularnie trenować. 

Dariusz Guzowski
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Tym razem odwiedziliśmy mieszkańców Macikowa. Co im się podoba w tej miejscowości, 
a na co narzekają?

Macikowo
      Gmina Golub-Dobrzyń

Jak się żyje w Macikowie?

Marta Dębicka

- Jestem rodowitą mieszkanką Macikowa 
i uczennicą technikum ekonomicznego. Ma-
cikowo to spokojna wieś, niedaleko miasta z 
bardzo pozytywnie nastawionymi mieszkań-
cami. Jako uczennicy szkoły średniej najbar-
dziej doskwiera mi brak możliwości dojazdu 
autobusem choćby do Golubia-Dobrzynia. 
Gimnazjalistów zabierają autobusy, za które 
płaci gmina, ale starsza młodzież zdana jest 
już na siebie.

Macikowo to wieś sołecka 
zamieszkała przez 221 mieszkań-
ców, położona na południowym 
skraju gminy, w odległości ok.  

7 km od jej siedziby. Wieś leży 
w stre�e falistej morenowej 
znacznie obniżającej się w kie-
runku jeziora Macikowskiego, 

na wysokości od 100 do 118 m  
n. p. m. Mieszkańcy Macikowa 
cenią sobie swoją miejscowość 
głównie ze względu na urokliwą 

Ireneusz Błaszkiewicz

- Piastuję funkcję prezesa OSP w Maciko-
wie od 25 lat. Jestem mieszkańcem tej wsi od 
urodzenia. Macikowo to wieś położona najbar-
dziej na południe w gminie Golub-Dobrzyń. Jest 
wsią typowo rolniczą. Cieszyć nas może przede 
wszystkim współpraca miejscowych organi-
zacji. Oczywiście apetyt na zmiany jest spory. 
Przydałyby się przede wszystkim remonty dróg. 
Mieszkańcom doskwiera również brak połącze-
nia autobusowego.

Jan Boniecki 

- Macikowo jest typowo rolniczą 
wsią. Jest sporo gospodarstw na wy-
sokim poziomie. Poza tym wieś jest 
aktywna społecznie. Parę lat temu by-
liśmy gospodarzem dożynek, a obec-
nie świętujemy 50-lecie Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Mieszkam w samym 
centrum wsi, więc wszelkie zmiany  
w naszej pięknej wsi dostrzegam dość 
szybko. Bardzo cieszy mnie również 
fakt, że posiadamy młodą, aktywną 
panią sołtys. 

Sylwia Sławkowska

- Od stosunkowo niedawna jestem sołty-
sem Macikowa. To bardzo zgrane sołectwo. 
Mieszkańcy naszej wsi są pracowici, potra�ą 
również w ważnych momentach, takich jak 
organizacja uroczystości, pięknie współpra-
cować. Nasze sołectwo nie składa się tylko  
i wyłącznie z Macikowa, ale również przysiół-
ków: Carskiego Daru oraz Babiaka. Jako sołtys 
uważam za bardzo dobre zjawisko współpracę 
OSP i KGW. Razem zawsze możemy przecież 
więcej. Jeśli chodzi o potrzeby Macikowa to są 
to chodniki oraz połączenia PKS.

okolicę oraz działalność miejsco-
wych organizacji. Największym 
zmartwieniem mieszkańców jest 
brak kursów PKS-u do Golubia-

Dobrzynia.

Piotr 

Wołyński

Wiesław Jachowski 

- W Macikowie mieszkam od urodze-
nia. Pełnię funkcję naczelnika tutejszej OSP. 
W Macikowie podobać się może przede 
wszystkim cisza, spokój i piękno przyro-
dy. Nasza wieś nie jest szczególnie duża, 
mimo to posiadamy remizę, która służy 
jako mieście do organizacji różnych spo-
tkań i uroczystości. Mamy również sklep, 
co ułatwia zakup przynajmniej najbardziej 
podstawowych produktów. Jako strażaka 
ochotnika cieszy mnie dobra współpra-
ca między naszą jednostką, panią sołtys 
oraz Kołem Gospodyń Wiejskich. Jako 
OSP możemy poszczycić się swoimi dru-
żynami, szczególnie tą dziewczęcą, która 
na ostatnich zawodach bardzo dobrze się 
zaprezentowała.

Barbara Martewicz

- Macikowo znam od urodzenia. Siłą naszej wsi są przede 
wszystkim ludzie. Wspólnie z mieszkańcami sąsiedniego Wę-
gierska założyliśmy stowarzyszenie, zdobywamy pieniądze, re-
alizujemy projekty. Staramy się, żeby nasze wsie tętniły życiem. 
Pomagają nam w tym również strażacy oraz Koła Gospodyń 
Wiejskich. Macikowo podoba mi się szczególnie zimą. Okolica 
przykryta śniegiem daje niezwykłe wrażenie estetyczne. A trze-
ba przyznać, że okolicę mamy piękną. Są jeziora, wzgórza po-
lodowcowe itd. Jeśli miałabym wymienić rzeczy, których nam 
brakuje, to przede wszystkim są to chodniki.
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Podobnie jak w roku ubiegłym na łamach tygodnika CGD zamieszczać będziemy zdjęcia 
pierwszoklasistów ze szkół naszego regionu. Ich prezentację rozpoczynamy od uczniów 
SP w Kowalewie Pomorskim.

Klasa Ia: Julia Borkowska, Krzysztof Chrościelewski, Maciej Ciepliński, Olga Filipiak, Jakub Górny, Zofia Grabarczyk, 
Stanisław Grzegórski, Mateusz Hońdo, Wiktor Łęgowski, Oliwia Mytlewska, Jakub Piotrowski, Łukasz Pieniążkowski, 

Paweł Popławski, Kamil Różyński, Adrian Sekulski, Krzysztof Szyczewski, Wiktoria Tylmanowska, 
Małgorzata Żukowska, Bartosz Żuławski.

Klasa Ib: Damian Adamkiewicz, Jacek Ciepliński, Patryk Ciepliński, Marcel Chlebowski, Aleksandra Chojnacka, 
Weronika Czachorowska, Hubert Dębski, Adrian Faleński, Judyta Gierłowska, Jakub Głowacki, Wiktor Górny, Łukasz Hinc, 

Adrian Jasiński, Dominika Kawula, Kinga Kin, Adrian Piskorski, Zofia Polakiewicz, Oliwia Rasielewska, Kacper Stankiewicz, 
Dominika Szmytkowska, Weronika Szmytkowska, Bartosz Szotowicz, Natalia Wilczewska, Jakub Wilkanowski, 

Magdalena Włodarska, Kinga Baranowska

Po raz drugi Uczniowski Klub 
Sportowy „Victoria” działający 
przy Zespole Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny w Golubiu-Dobrzy-
niu organizuje Jesienny Turniej  
w Piłkę Nożną. Mogą w nim wziąć 
udział drużyny składające się  

      Golub-Dobrzyń

Zagrają razem
Za tydzień w piątek na boisku przy Zespole Szkół nr 1 im. 
Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu odbędzie się II Jesien-
ny Turniej w Piłkę Nożną Chłopców. Uczniowski Klub Spor-
towy „Victoria” zaprasza chętnych do rozgrywek.

z sześciu chłopców. W zawodach 
biorą udział również osoby niepeł-
nosprawne. Fundatorem nagród 
jest burmistrz Roman Tasarz. 

Rozpoczęcie turnieju w piątek 
o godzinie 11.00.

Szyw

      Golub-Dobrzyń

Zaadoptuj psa

Grotka to sześciotygodniowy szczeniaczek. W przytulisku znajduję się od 17 sierp-
nia. Trafiła tam wraz z matką, która ma wybite oko i choć jest długowłosa, tylko Ê

w niektórych miejscach ma sierść - do takiej sytuacji doprowadziły ją pchły. 
Grotka również była bardzo zapchlona. Oba psy zostały wyrzucone z bagażnika 

samochodu na ulicę. Grotka będzie niewielkim pieskiem, jak jej mama. Wolonta-
riusze pilnie poszukują dla szczeniaka dobrego domu. Osoby chcące przygarnąć 

psa mogą kontaktować się z wolontariuszami pod numerem telefonu 516 134 918. 
Szymon Wiśniewski

R E K L A M A
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      Białkowo

Srebrniki wygrały  
w Białkowie
Zespół ze Srebrnik (Kowalewo Pomorskie) został triumfa-
torem turnieju piłkarskiego, który odbył się w niedzielę 12 
września na boisku w Białkowie. Pozostałe miejsca na po-
dium zajęły drużyny z Gałczewka i Aleksandrowa.

      Dulsk

Wielki Jubileusz OSP
Strażacy ochotnicy z Dulska w najbliższą sobotę będą obchodzili jubileusz 100-lecia ich 
jednostki. Początek obchodów o godzinie 14.

Obchody rozpocznie prze-
marsz strażaków w towarzystwie 
orkiestry dętej spod remizy.  Msza 
w kościele para�alnym rozpocznie 
się o godzinie 14. Nabożeństwo 
sprawowane będzie w intencji stra-
żaków. Oryginalnym pomysłem 
na uczczenie jubileuszu druhów 
z Dulska jest postawienie we wsi 
�gury patrona strażaków - świę-
tego Floriana. Pieniądze zebrane 
w czasie mszy jubileuszowej zosta-
ną przekazane właśnie na ten cel.  
Po nabożeństwie obchody prze-
niosą się ponownie do Wiejskiego 
Domu Kultury. O 15:30 rozpocz-
nie się o�cjalna część uroczystości. 
Po odegraniu hymnów Polski oraz 
strażackiego przedstawiony zosta-
nie rys historyczny dulskiej OSP. 
Bardzo podniosłym elementem 

jubileuszu będzie nadanie odzna-
czenia złoty znak związku OSP 
Rzeczpospolitej Polskiej na sztan-
dar jednostki. Nowe odznaczenia 
zawisną również na piersiach stra-
żaków z Dulska.

Około godz. 17 rozpocznie się 
rozrywkowa część uroczystości. 
Wystąpią m.in dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w Dulsku, młodzi 
muzycy z zespołu „Nie wiem” 
z Golubia-Dobrzynia oraz artyści, 
którzy przypomną zgromadzonym 
niezapomniane melodie PRL. 

Po godz. 18 rozpocząć się po-
winna zabawa taneczna przy mu-
zyce zespołu „Feniks”.

PW, fot. ze strony internetowej 

para�i Dulsk

W turnieju zorganizowanym 
przez gminnego animatora spor-
tu Przemysława Wodzienia wzięło 
udział sześć drużyn podzielonych 
na dwie grupy. Najlepsze drużyny 
z grup rozstrzygnęły między sobą 
kwestię turniejowego zwycięstwa. 
Zespoły z drugich miejsc walczyły 
o trzecie miejsce. 

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Aleksandrów pokonał 1:0 Białko-

wo „A”. W najważniejszym spo-
tkaniu decydującym o zwycięstwie 
pomiędzy Gałczewkiem a Srebrni-
kami padł remis 1:1. Rozstrzygać 
musiały więc rzuty karne. W tych 
lepsze 5:4 okazało się Gałczewko. 
W turnieju wzięły udział również 
drużyny Białkowa „B” oraz Soko-
łowa.

Piotr Wołyński

      Powiat

Pieprzyki do kontroli
Każdy z nas może znaleźć na swojej skórze brązowe znamiona. Są one często nazywane 
„pieprzykami”. Na ogół zwracamy na nie uwagę przed wakacjami i po powrocie z urlo-
pów. Z pozoru niegroźne mogą stać się zaczątkiem groźnej dla zdrowia choroby nowotwo-
rowej - czerniaka złośliwego. Już 2 października wszystkie osoby, które niepokoją zmiany 
skórne będą mogły przebadać się w starostwie powiatowym w Golubiu-Dobrzniu. 

Starosta golubsko-dobrzyński 
we współpracy z Urzędem Mar-
szałkowskim województwa ku-
jawsko-pomorskiego w Toruniu 
oraz Katedrą i Kliniką Dermatolo-
gii, Chorób Przenoszonych Drogą 
Płciową i Immunodermatologii 
w Bydgoszczy zaprasza miesz-
kańców powiatu golubsko-do-
brzyńskiego na bezpłatne badania 
przesiewowe w kierunku czernia-
ka i innych nowotworów skóry. 
Odbędzie się ono w sobotę 2 paź-
dziernika 2010 roku w godzinach 
od 9.30 do 12.35 w Starostwie Po-
wiatowym w Golubiu-Dobrzyniu, 
przy ul. Plac 1000-lecia 25

Przy zgłaszaniu się do bada-
nia nie jest brany wiek ani płeć 
pacjenta. Należy jednak dokonać 
telefonicznej lub osobistej reje-
stracji na badanie pod numerem 
(56) 683 53 80/81 wew. 35 lub oso-
biście w Starostwie Powiatowym 
w Golubiu-Dobrzyniu, przy Placu 
1000-lecia 25, parter pokój nr 10 
(pani Joanna Zadylak).

Szczególnie zagrożone czer-
niakiem są osoby o jasnej kar-

nacji, narażone 
w dzieciństwie 
na przewlekłe 
nasłonecznienie 
lub oparzenia sło-
neczne, nie stosu-
jące lub niewłaści-
wie korzystające 
z ochrony prze-
c i w s ł on e c z n e j , 
często opalające 
się w solarium, 
a także osoby 
z licznymi zna-
mionami, z prze-
bytym wcześniej 
czerniakiem oraz 
z obciążonym 
wywiadem ro-
dzinnym. Na czer-
niaka szczególnie 
często chorują 
osoby, które pro-
wadzą urzędniczy tryb życia: 
przez cały rok przez większą część 
dnia przebywają w zamkniętym 
pomieszczeniu, a podczas urlo-
pu intensywnie się opalają. Dużo 
rzadziej na czerniaka chorują rol-

nicy czy marynarze, którzy przez 
cały rok przebywają na zewnątrz 
i mają grubszą skórę, częściowo 
zaadaptowaną do promieniowania 
słonecznego.

PW
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      Kowalewo Pomorskie

O puchar Tuska
AC VIP Kowalewo oraz Real Kowalewo zwyciężyli w gmin-
nych eliminacjach „Turnieju Orlika o Puchar Premiera Do-
nalda Tuska” w Kowalewie Pomorskim. Zawody odbyły się 
w niedzielę 11 września. 

Turniej rozegrano w dwóch 
kategoriach wiekowych. W starszej 
(roczniki 1999-2000) zwyciężył ze-
spół o nazwie AC VIP Kowalewo, 
drugie miejsce zajął FC Liść pod 
dębem, natomiast trzecie FC Szok-
czester.

W kategorii młodszej (roczni-
ki 1997-1998) wygrał Real Kowa-
lewo przed Manchester Kowalewo  
i FC Bulls. Mecze sędziował An-
drzej Łukaszewski.

- Jestem bardzo zadowolony, 
że turniej przyciągnął tak wielu 
adeptów piłki nożnej. Aktywność 
�zyczna nie tylko poprawia ogólną 
kondycję, ale także kształtuje cha-
rakter młodego człowieka. Sport 

stanowi niezastąpione narzędzie 
wychowawcze, gdyż  pobudza du-
cha działania zespołowego oraz 
promuje odpowiednie zachowania 
– mówi radny Jacek Boluk-Sobo-

lewski.
AC VIP Kowalewo zagrał  

w następującym składzie: Marcin 
Dunajski, Marek Magdziński, Mi-
chał Bocianowski, Maciej Ławni-
czak, Adam Jasieniecki, Jakub Mil-
czarek.

Skład FC Kowalewo: Maksy-
milian Markowski, Dawid Małek, 
Sebastian Chojnacki, Damian My-
tlewski, Bartłomiej Dybka, Błażej 
Magdziński, Mikołaj Cebula, Mi-
chał Łęgowski, Bartosz Gajewski, 
Martin Redman.

Piotr Wołyński 

R E K L A M A
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      Ciekawostki

Farmer XXI wieku
      Rynek owoców

Dwa razy droższe,
trzy razy mniej

W ciągu dwóch pierwszych dni powszechnego spisu rolnego 2,5 tys. rolników przekazało 
dane o swoim gospodarstwie rolnym przez internet. 

      Spis rolny

Spisz się w internecie

Wiele mówi się w Polsce o unowocześnianiu gospodarstw rolnych, zakupie nowych cią-
gników, kombajnów, budowie silosów czy stodół. Jednak mało kto porusza temat ubioru 
nowoczesnego rolnika. Po drugiej stronie Atlantyku – w USA – farmerzy wydają duże 
pieniądze na swój strój roboczy.

Co powinien na siebie wdziać 
nowoczesny rolnik? Przede wszyst-
kim rzeczy trwałe. Najważniejsze 
są buty. Te produkowane z myślą  
o rolnikach muszą mieć grubą, gu-
mową podeszwę. Muszą również 
zapewniać ciepło, ponieważ stopy 
najłatwiej ulegają odmrożeniom. 
Producenci ubrań nie zapomnieli 
również o gospodarzach, którzy 
muszą doglądać swojego dobytku 
zimą. Specjalnie z myślą o nich  
w sklepach za oceanem pojawiły 
się wkładki na buty z kolcami. 

Dawniej najlepszą izolacją 
rolnika, jak i każdego innego pra-
cującego na powietrzu pracow-
nika, były kalesony. Dziś są one  
w naszym kraju wyśmiewane, 
tymczasem w USA, po lekkim 
li�ingu, wracają do łask. Są wy-

konane z bardzo nowoczesnych 
materiałów, umożliwiających cyr-
kulację powietrza, a jednocześnie 
zapewniają ciepło. Producenci nie 
zapomnieli o kolanach. To prze-
cież  stawy najczęściej ulegające 
kontuzjom – również w rolnic-
twie. Przygotowano więc specjal-
ne ochraniacze, podobne do tych 
noszonych przez deskorolkarzy, 
jednak bardziej komfortowe.

Za oceanem od kurtek popu-
larniejsze są kamizelki. Te prze-
znaczone dla rolników posiadają 
mnóstwo kieszeni i schowków, są 
również odporne na deszcz, śnieg 
i niskie temperatury. 

Do wielu wypadków w rolnic-
twie dochodzi z powodu niedosta-
tecznej widoczności. Często pra-
ca w polu przedłuża się do nocy. 

Wówczas o przypadkowe potrące-
nie nietrudno. W USA przygoto-
wano dla rolników całą gamę od-
blaskowych ubrań, w tym czapki. 

Każdy rolnik musi mieć  
w sobie coś ze złotej rączki. Aby 
unikać ciągłego podróżowania  
z i do warsztatu, warto zaopatrzyć 
się w pas narzędziowy. Można go 
wyposażyć w niemal każde po-
trzebne narzędzie – od kombine-
rek po młotek. 

Pozostaje jeszcze najważniej-
sza kwestia, czyli cena. Gdyby za-
stosować prosty przelicznik dolara 
do złotówki, wówczas za ubranie 
rolnika XXI wieku zapłacilibyśmy 
prawie 8 tysięcy złotych! Same 
buty kosztują ok. 1,5 tys. zł.

Piotr Wołyński

Mowa o jabłkach, których tegoroczne zbiory są bardzo ni-
skie. Cena owoców bije kolejne rekordy. Jeśli wierzyć nie-
którym sadownikom, za kilogram jabłek wiosną zapłacimy 
nawet 4 złote.

      Przepisy

Kurczak i jego prawa
Od czerwca zmieniło się prawo, które ma uczynić chów kur 
bardziej humanitarnym. Nowe przepisy ulżyć mają również 
środowisku.

Od 8 września prace rozpoczę-
li rachmistrze spisowi, którzy od-
wiedzają gospodarstwa rolne, oraz 
ankieterzy statystyczni, zajmujący 
się pozyskiwaniem danych od rol-
ników przez telefon. Przed przy-
stąpieniem do spisu należy wypeł-
nić formularz identy�kacyjny na 
stronie internetowej GUS, podając 
swój PESEL, nazwisko, imię (imio-

na) oraz stworzyć własne hasło 
(instrukcje są na stronie spis.gov.
pl). Aby zalogować się do systemu, 
trzeba wpisać hasło i login. Przesła-
nie ankiety przez internet jest moż-
liwe jedynie do 17 października.  
W spisie próbnym, który odbył 
się we wrześniu 2009 r. w czterech 
gminach, internetowo wypełnił an-
kietę niecały 1 proc. rolników.

Spis rolny będzie trwał do  
31 października. Obejmie on  
1,8 mln gospodarstw rolnych  
pow. powyżej 1 ha oraz reprezen-
tatywną próbę ok. 150 tys. gospo-
darstw poniżej 1 ha. Planowane jest 
także przeprowadzenie, na zlecenie 
KE, badania metod produkcji rol-
nej na próbie 200 tys. gospodarstw. 

Piotr Wołyński

O tym, że ceny skupu poszybu-
ją w górę, wiedzieli wszyscy. Jednak 
takiego wzrostu nie spodziewał się 
nikt. Mogłoby się wydawać, że to 
wymarzona sytuacja dla sadowni-
ków. Nic bardziej mylnego. Nawet 
tak wysokie stawki nie zrekompen-
sują poniesionych szkód w sadach. 
Poza tym pewne jest, że zakłady 
przetwórcze będą w najbliższych 
latach dążyły do wyrównania strat i 
będą celowo zaniżać ceny owoców.

Tegoroczne zbiory jabłek będą 

mniejsze nie tylko w Polsce, ale 
także na świecie. W ubiegłym roku 
średnia cena skupu jabłek wyniosła 
17 gr/kg, rok wcześniej 15 gr/kg, 
natomiast w 2007 r. 95 gr/kg. 

Co spowodowało obniżenie 
zbiorów? Już wiosną wystąpiły pro-
blemy z zawiązywaniem owoców. 
Dodatkowo wiele sadów zostało 
zalanych przez wiosenne powo-
dzie. Latem utrapieniem sadowni-
ków były choroby grzybowe.

Piotr Wołyński

Nowe przepisy precyzyjnie 
określają dopuszczalne zagęszcze-
nie kurników, sposób karmienia  
i pojenia ptactwa, standaryzują pa-
rametry technologiczne w zakresie 
wymogów dotyczących poziomu 
hałasu, oświetlenia. Dyrektywa sta-
wia hodowcom znacznie trudniej-
sze do spełnienia wymagania we 
wszystkich aspektach prowadzenia 
chowu drobiu mięsnego. 

Szczególnie dotkliwe dla pro-
ducentów, zarówno ze względów lo-
gistycznych, jaki i ekonomicznych, 
są zmiany zaostrzające wymogi 
środowiskowe. Przemysłowy chów 
drobiu powoduje znaczną emisję 
substancji szkodliwych dla środowi-
ska. Do najbardziej niebezpiecznych 
i najtrudniejszych do ograniczenia 

należą emisje amoniaku i dwutlen-
ku węgla. Nowa regulacja wyznacza 
dopuszczalne granice koncentracji 
tych szkodliwych gazów.

Hodowcy muszą dążyć do re-
dukcji emitowanych gazów poprzez 
modernizację kurników i stosowa-
nie technologii pozwalających na 
ograniczenie produkcji amoniaku  
i CO2. Można to osiągnąć po-
przez dodawanie do odchodów  
i ściółek preparatów ograniczają-
cych ten proces oraz zmniejsza-
jących powierzchnię parowania 
ściółek. Skutecznym sposobem jest 
użycie produktów mineralnych, 
które wywierają bezpośredni wpływ 
na mikroorganizmy znajdujące się 
w odchodach.                                         

(pw)
R E K L A M A

Konsumpcja jabłek w gospodarstwach domowych w Polsce
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      Wakacje

Góry, morze i ... zagranica
Skończyły się wakacje. Dni znów wypełnia szkoła oraz obowiązki z nią związane. Mniej 
jest czasu na własne przyjemności i beztroskie lenistwo. Wylegiwanie się na plaży zastą-
piła nauka. By jednak nie popaść w codzienną rutynę, warto jeszcze raz wrócić wspomnie-
niami do minionego urlopu. 

Pogoda tegorocznych wakacji 
sprzyjała urlopowiczom. Grzejące 
słońce ożywiało zmęczone umysły 
i zachęcało do korzystania z cza-
su wolnego. Niekoniecznie był to 
aktywny wypoczynek. Spora część 
młodzieży wakacje spędziła na 
plażach. 

- Po raz pierwszy z moją 
przyjaciółką zdecydowałyśmy się 
na wspólny wyjazd – mówi Lidia 
Kokowicz, uczennica klasy dru-
giej liceum. – Wybrałyśmy się nad 
polskie morze, do Władysławowa. 
Uważam, że jest to najlepsze roz-

wiązanie, jeśli chodzi o wypoczy-
nek. Uwielbiam to miejsce, dla-
tego często tam jeżdżę z rodziną. 
Zawsze panuje tam wspaniała at-
mosfera. Ciężko było mi stamtąd 
wracać. 

Po męczącym roku szkolnym 
dobrze jest się zrelaksować i od-
począć. Relaks nie dla wszystkich 
oznacza jednak całodzienne opa-
lanie się i kąpiele w wodzie. Są 
również inne sposoby na spędza-
nie urlopu. Na przykład bardziej 
aktywnie.  

- Chociaż  polskie morze jest 

piękne, to dla mnie powiewa nudą 
– twierdzi Magda Cegielska. – Po-
byt nad morzem dłuższy niż trzy 
dni jest dla mnie męczący. Wolę 
spędzać wakacje w górach. Góry 
z każdym krokiem są nie tylko 
coraz ładniejsze, ale i bardziej in-
teresujące. Górskie wędrówki to 
czysta przyjemność. 

Jest wiele miejsc w Polsce, 
gdzie można wspaniale przeżyć 
wakacje i wypocząć. Mimo to nie-
którzy woleli podróżować po in-
nych krajach. Powodów jest kilka. 
Podczas zagranicznego wyjazdu 

Ariadna Zduńska w Płonku

Lidia Kokowicz i Ania Nerć we Władysławowie

Magda Cegielska w drodze na Szczeliniec

Monika Dylińska przed Tower Bridge Sara Ostrowska w Łebie

można podszkolić język, zwie-
dzić ciekawe miejsca, dowiedzieć 
się czegoś więcej o odwiedzonym 
kraju. Jest to okazja do tego, by  
z bliska przypatrzeć się innym 
obyczajom. 

- Wakacje spędziłam w Anglii 
– mówi Monika Dylińska, lice-
alistka. – Dużo zwiedzałam. Byłam  
w kilku miasteczkach i oczywiście 
w stolicy, czyli Londynie. Podoba-
ła mi się różnorodność ludzi i ich 
tolerancja dla każdej inności. Sta-
rałam się oczywiście aktywnie spę-
dzać czas i zobaczyć jak najwięcej. 
Nie chciałam, by coś mi umknęło. 
Poznałam również fajnych ludzi.  
Z pewnością jeszcze tam wrócę. 

Każdy wyjazd wiąże się  
z wrażeniami, które na długo 
zapadają w pamięć. Jednak nie 
wszyscy mieli okazję do tego, by 
wyjechać. Niektórzy wakacje spę-
dzili w domu. I nie musiały być 
one nudne. Trzeba tylko znaleźć 
sobie odpowiednie zajęcie. Można 
było podszkolić lub nabyć nowe 
umiejętności i spróbować czegoś, 
czego się wcześniej nie robiło. 

- Wakacje, mimo że spędzo-
ne w domu, były dla mnie udane 
– uważa Ariadna Zduńska. – Ni-
gdzie nie wyjeżdżałam, ale stara-
łam się wykorzystać czas wolny 
jak najlepiej. Najciekawszą okaza-
ła się, dość nagła i nieplanowana, 
decyzja o podjęciu nauki jazdy 
konno. Nieodległym i idealnym 
miejscem jest Płonko. Uwielbiam 
zwierzęta, a jazda konna fascyno-
wała mnie od wielu lat. Teraz, kie-
dy rozpoczął się rok szkolny, będę 
poświęcać o wiele mniej czasu na 
moje hobby, ale zamierzam je na-
dal kontynuować.

Trudno wrócić do pracy, ma-
jąc w perspektywie kolejne waka-
cje dopiero za rok. Ponadto trze-
ba pożegnać się ze słonecznymi  
i beztroskimi dniami. Tym bar-
dziej, że w powietrzu już czuć 
jesień. Po urlopie i słodkim leni-
stwie pozostały tylko wspomnie-
nia i zdjęcia. W czasie jesiennej 
zadumy warto będzie do nich cza-
sem wrócić. 

Dorota 

Szponikowska 
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NAPRAWDĘ WARTO...

POSŁUCHAĆ… trzeciego solowego albumu Tarji Turunen, 
byłej wokalistki znanego zespołu Nightwish. Ta ekscentryczna  
i tajemnicza piosenkarka o mocnym, docierającym w każdy zaka-
marek ludzkiej duszy głosie, całkiem nieźle radzi sobie na scenie 
muzycznej, choć wielu wróżyło jej koniec kariery. Jak zwykle na 
płycie nie zabraknie mocnego brzmienia basu, perkusji, a tak-
że delikatności wiolonczeli. Płyta jest owocem współpracy Tarji  
z producentem Timem Palmerem. Kobieta dryluje w towarzystwie 
metalowego zespołu Acapella van Cato oraz Słowackiej Orkie-
stry Narodowej i Chóru. Tarja podejmuje grę z konwencją, łączy  
z sobą klasykę oraz ciężkie metalowe brzmienie i co najważniejsze 
wychodzi jej to świetnie! „What lies Beneath”- to płyta dla ludzi 
lubiących eksperymenty muzyczne i mieszanie stylów…

 
OBEJRZEĆ … „ Jej drogę” Jasmili Zbanic, zdobywczyni Złote-

go Niedźwiedzia na Festiwalu w Berlinie. W �lmie nie zobaczymy 
wielkich gwiazd hollywoodzkiego kina, spotkamy za to niezwykle 
sugestywne postaci bośniackich aktorów: Zrinki Cvitesic i Leona 
Lucera. Fabuła �lmu wydaje się być banalna. Bo oto, Luna-stewar-
desa wraz ze swoim chłopakiem Amarem starają się o dziecko. 
Kolejne próby nie przynoszą rezultatu, dlatego zrozpaczeni ludzie 
decydują się na zapłodnienie in vitro. W międzyczasie widz pozna-
je szczegóły życia Amara, który nie do końca radzi sobie z traumą 
wojny, w której niegdyś brał udział. Wspomnienia odżywają kiedy 
na jego drodze pojawia się Bahrija - przyjaciel z czasów niedoli. To 
on załatwia Amarowi pracę nauczyciela, która stanie się punktem 
zwrotnym w biogra�i bohaterów. Wahnabi bowiem to hermetycz-
na społeczność, rządząca się własnymi prawami. Luna określa ją 
jako sektę ubezwłasnowolniającą swoich podopiecznych. Kobie-
ta nie może zrozumieć dlaczego jej ukochany poświęca własne 
szczęście dla niezrozumiałych idei. Wkrótce zdaje sobie sprawę, 
że mężczyzna z którym dzieli życie i z którym chciała mieć po-
tomka, jest obcym, przypadkowym człowiekiem postawionym 
na jej drodze. Przewrotny los bierze jednak sprawy w swoje ręce 
i sprawia, że zapłodnienie In vitro przestaje być potrzebne, gdyż 
Luna od kilku miesięcy nosi w sobie zaczątek życia… „Jej droga” 
to �lm, który pod błahą fabułą kryje w sobie niezwykle ważne tre-
ści. Polecamy!

 
PRZECZYTAĆ… „Piaskownicę” Danuty Marcinkowskiej. 

Książka o przewrotnym tytule, nie jest pozycją dla dzieci, wręcz 
przeciwnie, to dobry poradnik dla dorosłych, którzy w natłoku 
spraw codziennych zapominają o rzeczach najważniejszych. Fa-
bułę tworzą perypetie młodego małżeństwa, które w pogoni za 
pieniędzmi zatraciło własne szczęście. Ona jako współczesna kura 
domowa zupełnie nie może się odnaleźć, on - pracoholik nie ma 
czasu na budowanie rodzinnej idylli. Obydwoje, myślący tylko  
o własnym zadowoleniu, zapominają o dwuletnim synku. I żaden 
z nich nie pomyśli, co by było gdyby pewnego ranka obudzili się  
w zupełnie innych rolach. Ta współczesna powieść będzie znako-
mitą lekturą na zbliżające się długie, jesienne wieczory.

Szkolne Koło Dziennikarskie, Zespół Szkół nr 2

Ogłoszenia drobne

Biuro przyjmowania ogłoszeń 
mieści się przy ulicy Ê

Dworcowej 4 
w Golubiu-Dobrzyniu Ê

czynne jest Ê
od poniedziałku do piątku Ê
w godzinach 8:00 – 15:00

Sprzedam fiata bravę, 1999, silnik 
1,2 16v, kolor złota oliwka, garażo-
wany, wyposażenie: CZ, ES, AA, I, 
PP, WK, AF, Kat., RM, RR. Ważny 
przegląd techniczny i OC, Ê
tel. 606 917 171. 

Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym 
staw rybny, w G-D, tel. 664 640 068.

Sprzedam opel vectra 2,0 1997, 
przebieg 270000km, AA, AF, CZ, EL, 
ES, H, KC, KCK, PL, PP, T, WK, IG, 
cena 8500zł, tel. 507 154 276.

Sprzedam ziemię 1,7 ha w Piórkowie, 
tel. 607 469 048 Ê
(w godz. 18:00-21:00).

Lokal do wynajęcia w Golubiu, Ê
tel. 502 394 562.

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08, Ê
0 696 389 150.

Sprzedam działkę 0,62 ha przylega-
jącą do szosy w Węgiersk. Koparkę 
gąsienicową łyżka 0,4m3 Ê
tel. 665 950 660.

Sprzedam 8 ha ziemi Rętwiny, 
rottweilery 10-tygodniowe, kamień 
polny, tel. 56 682 71 02.

Sprzedam mieszkanie 25m2 w miej-
scowości Łobdowo 84/2, cena do 
uzgodnienia, tel. 602 125 983.

Sprzedam działkę 3200z2 przy trasie 
Golub-Wąbrzeźno, tel. 604 099 351.

Sprzedam samochód volkswagen 
transporter T4, 1996, silnik 2,5TDI, 7 
miejsc, tel. 660 729 344. 

Okazja dom 120m2 wykończony pod 
klucz wysoki standard, Ê
tel. 663 921 628.

Sprzedam kombajn buraczany neptun 
Z413, stan bdb i przyczepę haelka 6 
ton, stan bdb, tel. 56 684 93 57.

Sprzedam rozsiewacz nawozów ama-
zone 400 kg i 800 kg, hydraulicznie 
otwierany, dmuchawę i żmijkę do 
zboża, Radomin, tel. 723 477 225.

Sprzedam dom z budynkami gospo-
darczymi na działce 30 arów Ê
w Piórkowie, atrakcyjne położenie, 
tel. 889  091 206. 

Sprzedam mieszkanie po remoncie 
58m2, niska cena, tel. 693 710 326.

Sprzedam mieszkanie w kamienicy, 
bezczynszowe, 60m2, tel. 609 366 277.

R E K L A M A R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 14 września 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
barman - m.G-D, cukiernik - Kikół, fryzjer - m G-D,  kierowca T 
- gm. G-D, kierowca C+E – G-D, Świętosław, Elzanowo kierow-
ca B/handlowiec - praca na terenie woj. Kuj.-Pom., krawcowa 

G-D, kucharz – G-D, lakiernik proszkowy - Napole, magazynier z 
uprawnieniami na wózki widłowe - K-wo, magazynier-kierowca C 
- gm. K-wo, monter stolarki okiennej – G-D, murarz –Toruń, m. 
G-D, operator maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych - gm. 
K-wo, pracownik budowlany - G-D, pracownik fizyczny - Dulsk, 

pracownik produkcji – Ostaszewo, Toruń, pracownik linii do 
brykietowania – gm. G-D, pomocnik ślusarza - Napole,  stolarz 
- gm. G-D,szwaczka- G-D, K-wo, Rypin, telemonter - Sępólno 

Krajeńskie, zdobnik ceramiki - Jedwabno

wykształcenie średnie:
doradca finansowy- G-D, kierownik budowy- G D, kosztorysant 
– G-D, pracownik ochrony - m. G-D, technik budowlany – G-D,  

technik weterynarii – G-D

Wydzierżawię 420m2, Zieleń k/
Wąbrzeźna, tel. 605 418 025.

Sprzedam dom 140m2 wraz z zabudo-
waniami, 6 garaży, działka o pow. 1 ha, 
w rozliczeniu przyjmę mieszkanie do 
30m2, tel. 608 852 782, 608 151 317.

Sprzedam dom 150m2 + bud. gosp. 
130m2 na wsi, ciągnik MF 255, stan 
bdb oraz przyczepę samozbierającą – 
jugołowiańską, tel. 515 425 061.

Dnia 9 września nad jeziorem Słupno 
zostawiłem sprzęt wędkarski, za zna-
lezienie i oddanie nagroda 200zł, za 
niekompletny sprzęt zapłacę połowę 
jego wartości, tel. 880 049 430 lub 
724 204 027.

Działka pod budowę 3000m2, Han-
dlowy Młyn, cena 60 tys. zł, Ê
tel. 608 322 273.

Sprzedam działkę budowlaną z 
pozwoleniem na budowę 1700m2 
położoną bardzo blisko miasta, 
Handlowy Młyn, cena 40 tys. zł., Ê
tel. 608 322 273.  

Poszukuję mieszkania do wynajęcia 
w G-D, tel. 609 117 399.



Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

R E K L A M A

      Zawiadamiamy, że
dnia 6 września

zmarła

Elżbieta
Korpalska-Śniedziewska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 50)

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
dnia 7 września

zmarł

Hubert
Strzyżewski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 68)

      Kościół

Religijny, pobożny 
czy wierzący?
Jaki jest współczesny chrześcijanin? Są wśród duchownych kaznodzieje, którzy czasem 
zadają wiernym dość trudne pytania. Jednym z nich jest pytanie: Czy jesteś chrześcija-
ninem? Odpowiedź wydaje się prosta. Olbrzymia większość czytających ten tekst od razu 
odpowie: Tak! Skąd więc problem? Anna Lasoń-Zygadlewicz, redaktorka „Szumu z Nie-
ba” wysłuchała ojca Fabiana Błaszkiewicza, tworząc artykuł pod tytułem „Nie każdy jest 
chrześcijaninem”.

      Zawiadamiamy, że
dnia 6 września

zmarł

Andrzej
Lewandowski

z Okalewa
(lat 53)

To nie prowokacja

Tytuł „Nie każdy jest chrześci-
janinem” nie jest retoryczną pro-
wokacją. Ojciec Fabian nie stosuje 
tu zaskakującego stwierdzenia, 
którym chciałby skupić uwagę na 
swojej re�eksji. Duchowny bar-
dzo serio rozważa problem – Kto 
dzisiaj naprawdę jest chrześcijani-
nem? Stawia tezę, że wśród ludzi, 
którzy sami uważają się za do-
brych chrześcijan sporo jest osób, 
które można nazwać religijnymi, 
pobożnymi czy wierzącymi, ale 
nie uczniami Chrystusa. 

Człowiek religijny to ten, któ-
ry wyznaje religię, w której został 
wychowany. I tylko tyle. Religia 
jest dla niego czymś istotnym, 
ale on sam niekoniecznie wierzy  
w rzeczywistość duchową. Czło-
wiek taki uważa, że religia jest 
potrzebna, bo jest zjawiskiem po-
trzebnym społecznie. Jednak to 
wszystko. Wówczas osoba taka bę-
dzie wspierać religijność i kościel-
ne struktury, będzie uczestniczyć 
w życiu religijnym, jednak to zda-
niem duchownego zbyt mało.

Jeszcze mniej dają z siebie 
pragmatycy, którzy chodzą do ko-
ścioła dla zasady – „Lepiej chodzić 
niż nie chodzić. To nic nie szko-
dzi”. Jednak pod płaszczykiem 
katolicyzmu „kultywują własne 
przekonania i zabobony”. Nie pró-
bują zrozumieć swojej religii. 

Sporo miejsca w swoich roz-
ważaniach ojciec Fabian poświęca 
„pobożności”. Nie tej prawdziwej, 
ale tej na pokaz. Przekonuje on, że 
nie wystarczy, że ktoś czyni prak-
tyki religijne i odczuwa wszelkiego 
typu pobożne doznania. W arty-
kule mówi tak: „Tę postawę można 
by też scharakteryzować: im więcej 
o�ar złożę, tym lepiej. Ale o�ara ta 
polega wyłącznie na o�erze ust,  
a to typowy faryzeizm”. Tu brakuje 

pobożności, która ma wypływać  
z prawdziwego nawrócenia serca.

Kim są wierzący?
Natomiast „wierzący” to we-

dług ojca Błaszkiewicza grupa 
osób, które wierzą, że Bóg istnieje 
i działa w tym świecie. Ich wiary 
nie nazywa jednak chrześcijań-
stwem, gdyż to ci, którzy fakt dzia-
łania Boga w ludzkim życiu traktu-
ją jako złą nowinę. Bóg wtrąca się  
w ich życie. 

Ojciec mówi tak: „Żyjąc na 
ziemi mam wybór – albo staję się 

tym, kim mam być – albo się nie 
rozwijam, a wtedy sumienie wy-
rzuca mi lenistwo. Problem w tym, 
że na ziemi możemy się znieczulić 
na te wyrzuty – możemy się za-
fascynować jakimiś fałszywymi 
ideami, pić, uprawiać hazard, na-
łogowo oglądać seriale lub kon-
kursy w TV, byle tylko nie rozwijać 
w sobie twórczego potencjału, jaki 
Bóg w nas złożył”. 

Ojciec Fabian przekonuje, 
że prawdziwym chrześcijaninem 
jest ten, kto własnym życiem po-
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Podziękowanie 

Wszystkim uczestnikom za udział  
w mszy świętej żałobnej 

oraz ostatniej drodze

Podziękowania
składa Rodzina

Ś.P. Marianny Rogulskiej

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

twierdza swoją prawdziwą wiarę. 
Chrześcijanin ma żyć tak, aby inni 
mówili: Chcę być taki jak on. „Je-
żeli ludzie patrzą na nasze uczynki 
– na to, jak się nawzajem kocha-
my – i nie chwalą Ojca, który jest 
w Niebie, to znaczy, że coś jest nie 
tak z naszym chrześcijaństwem. 
(…) kto naprawdę jest chrześci-
janinem – zdaje sobie sprawę, że 
do Chrystusowej doskonałości mu 
bardzo daleko.”

Trzeba iść za Nim
„Gdyby nasze chrześcijaństwo 

było takie, jak zamierzył Jezus – 
kontynuuje rozważania ojciec Fa-
bian – ludzie pchaliby się na nasze 
spotkania modlitewne drzwiami  
i oknami. Tłumnie przychodziliby 
na nasze Eucharystie, a w mediach 
rozważanoby, jak wielką moc ma 
chrześcijaństwo i jaką niezwykłą 
jest drogą życia, skoro przynosi 
tak fantastyczne owoce. A tu nie 
tylko nikt tego nie rozważa, ale  
i znaków brak. Nie mówię tu na-

Ojciec Fabian urodził się 
w 1973 w Proszowicach koło 
Krakowa. Wstąpił do Towa-
rzystwa Jezusowego w 1993 
roku. Ukończył Wydział Filo-
zo�czny „Ignatianum” w Kra-
kowie (1995-98). Następnie 
pracował jako nauczyciel 
i wychowawca w Clongo-
wes Wood College w Irlandii 
(1998-2000). W trakcie stu-
diów teologicznych na Papie-
skim Wydziale Teologicznym 
„Bobolanum” w Warszawie 
(2000-2003) zajmował się rów-
nież młodzieżową terapią uzależnień w Imielińskim Ośrodku 
Socjoterapeutycznym. W latach 2003-2005 studiował teologię 
biblijną i duchowość w Rzymie. Święcenia kapłańskie przyjął 
w 2004 roku. Jest wieloletnim asystentem wspólnot Odnowy 
Charyzmatycznej i stałym współpracownikiem pisma „Szum 
z Nieba. Od 1996 zajmuje się także, głównie jako DJ, muzyką 
hip-hop, ragga i dancehall, współtworząc między innymi for-
mację „Korzeń z Kraju Melchizedeka”. Obecnie jest katechetą 
w Zespole Szkół Elektryczno-Mechnicznych, duszpasterzem 
odpowiedzialnym za młodzież i wspólnotę Odnowy w Duchu 
Świętym.

fot. http://goscniedzielny.wiara.pl

wet o uzdrowieniach, wskrzesze-
niach itp. – ale o podstawowym 
znaku, jakim jest nawrócenie lu-
dzi dorosłych i fascynacja ludzi 
niewierzących wiarą. A skoro tego 
brak – jest to wyraźny znak za-
pytania na temat jakości naszego 
chrześcijaństwa”. 

Ojciec Błaszkiewicz podaje 
prosty kodeks chrześcijanina. Je-
dynym jego obowiązkiem jest na-
śladowanie Jezusa Chrystusa, czyli 
właśnie chodzenie za Nim, bycie 
jego uczniem. „Za każdym razem, 
kiedy potwierdzam swój chrzest  
i bierzmowanie kolejnym czynem, 
słowem, myślą i pragnieniem, któ-
re są zgodne z zasianym w moim 
sercu Królestwem Bożym – ono 
we mnie rośnie”. 

Artykuł Anny Lasoń-Zyga-
dlewicz można znaleźć w 100 nu-
merze dwumiesięcznika „Szum  
z nieba” (nr 4/2010).

Dariusz 

Guzowski
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Trwa gorszy sezon. 

Powinieneś w samot-
ności przetrawić swoje 

irracjonalne obawy i naładować wyczerpane 
baterie. Odpoczynek i dystans są potrzebne 
przed zwycięskim marszem. Możesz mieć 
teraz kłopoty z partnerem, ktoś będzie Ci 
się przeciwstawiał, ktoś Cię zlekceważy, ale 
nie wyolbrzymiaj problemów! Za kilka tygo-
dni wszystko wróci do normy, wyjaśni się  
i znów zaświeci słońce.

Ryby (20.02.-20.03.)
Musisz bazować na tym, 
co wypracowałaś sobie  
w ostatnich tygodniach i udo-
skonalać swoją działalność. 
Szczęście w kartach i miłości 

zdarza się rzadko, Twoje potrwa jeszcze do 20 
września, potem trzeba będzie ciężko praco-
wać. Kluczem do Twojego szczęścia, rozwoju  
i spełnienia jest przyjaźń. Jeśli docenisz 
jej wartość, pójdziesz naprzód. Przemyśl to  
w wolnym czasie.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwiazdy zapowiadały ka-
rierę i właśnie teraz masz 
najciekawszy moment. 
Możesz wszystko nad-
robić, wykorzystać nową 

szansę i wiele osiągnąć. Podejmuj decy-
zje, załatwiaj najważniejsze sprawy i bądź 
odważny! W miłości też zwyciężysz. Twoje 
serce podpowie Ci, jak postępować mądrze  
i skutecznie w tej delikatnej materii. Spełnie-
nie marzeń w zasięgu ręki.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przyszedł czas na refleksję 
i zebranie sił. Działanie pod 
przymusem nie przynosi 
dobrych efektów i naraża na 
błędy, więc odpuść sobie 

zawodowe i biznesowe akcje o większym 
zasięgu, bo możesz się przeliczyć. Przestaw 
się na życie prywatne i zauważ, że w tej sfe-
rze masz duże możliwości. Przed Tobą nowy 
rozdział, pojawi się coś ekscytującego. Bliź-
nięta single mają przyszłość!

Rak (22.06.-22.07.)
Partnerstwo – w życiu 
prywatnym i w pracy to  
w tej chwili klucz do Twoich 
przyszłych sukcesów. Jeśli 
zamierzasz się z kimś roz-

stać lub z kimś związać, nie chowaj głowy  
w piasek. 16, 17 i 18 września to najbardziej 
fortunne dni na tego typu decyzje. Kochaj 
albo rzuć, pozostając w przyjaźni. Jeżeli 
kochasz, kupuj obrączki, bo gwiazdy wróżą 
zaślubiny. Masz szczęście w miłości.

Lew (23.07.-23.08.)
Możesz pomylić odwagę 
z bezsensownym uporem 
albo przeliczyć się z siłami. 
Oszczędnie i racjonalnie go-
spodaruj energią, bo to dla 

Ciebie wyjątkowo wyczerpujący i pracowity 
tydzień. Jeśli się dobrze zorganizujesz, po-
radzisz sobie z trudnymi zadaniami, a dodat-
kowy zastrzyk gotówki poprawi Ci humor. 
Możesz poszaleć na zakupach.

Waga (23.09.-22.10.)
Możesz podjąć decy-
zje, które już wkrótce 
zaowocują wymiernymi 

korzyściami. Będziesz nastrojony optymi-
stycznie, bo zorientujesz się, że większość 
spraw dotyczących domu i rodziny uda Ci 
się pozytywnie rozwiązać. Właśnie teraz 
możesz zdziałać wiele dobrego na tym polu. 
Przy minimum wysiłku i dobrej woli osią-
gniesz spełnienie w miłości i radość życia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Dobra passa trwa. Idź za 
ciosem i utrwalaj dobro, 
które Ci się ostatnio przy-
darzyło. Zawalcz stanowczo 
o swoje sprawy zawodowe  

i materialne. Gdyby trzeba było zmienić 
miejsce pracy, a nawet środowisko, po-
traktuj to jako drogę w kierunku rozwoju  
i samorealizacji. Masz w tej chwili swój 
roczny szczyt intelektualny, więc rozum Cię 
nie zawiedzie. Walcz o swoje.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Bądź pełny wewnętrznej siły 
i spokoju. Wszystkie do-
bre przepowiednie i Twoje 
osobiste marzenia mogą 
się teraz urzeczywistnić. 

Wystarczy jedna decyzja lub dobrze przy-
gotowana rozmowa z ważną osobą, by po-
prawić sytuację materialną. Spodziewaj się 
szczęśliwego zakończenia Twojej burzliwej 
love story. 

HUMOR
Przychodzi bezrobotny na budowę 
szukać pracy. Idzie do majstra, a ten 
pyta: 
– Co może pan robić? 
– Mogę kopać – odpowiada bezro-
botny. 
– A co jeszcze może pan robić? 
– Mogę nie kopać...

Dwaj robotnicy na budowie rzucają 
monetą.
– Jak wypadnie reszka, gramy w karty 
– mówi jeden.
– Jak wypadnie orzeł, idziemy na 
piwo – dodaje drugi.
– A jak stanie na sztorc?
– Trudno, pech to pech, wtedy zabie-
ramy się do roboty...

Horoskop 16 – 22 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Cztery planety w Twoim zna-

ku gwarantują intensywność 
wrażeń. Karuzela wydarzeń, 
zaskakujące sytuacje i roz-
terki miłosne wróżą zmiany 

i możliwość stabilizacji. To jest Twój czas, 
więc nie popełnisz błędów. Bądź pewny sie-
bie! Po weekendzie podejmuj decyzje zawo-
dowe i finansowe. Uważaj, bo Twój związek 
może być zagrożony. Ale to Ty decydujesz  
o swoim losie.

Byk (21.04.-21.05.)
Przyszłość jest obiecują-
ca i pełna niespodzianek. 
Sprawy osobiste trochę 
zgrzytają. Przeanalizuj je  
i poddaj pod osąd sumie-

nia. Ponieważ łączysz w sobie optymizm  
i trzeźwe myślenie, na pewno wysnujesz 
właściwe wnioski. Twoje pomysły na życie 
mają realne szanse powodzenia. Wybierz 
najlepszy z nich i zacznij go od dziś reali-
zować.

Panna (24.08.-23.09.)
Sprawy zawodowe, finan-
sowe i osobiste zmierzają 
ku lepszemu, jesteś na do-
brej drodze. W najbliższych 
dniach możesz podjąć wiele 

rozsądnych postanowień i z dnia na dzień 
wprowadzić je w życie. Zaufaj w tych dniach 
swemu sercu, instynktowi i rozumowi, a nie 
zbłądzisz i nie pożałujesz decyzji. Zmierzasz 
do sukcesu, niebo Ci sprzyja. Czeka Cię uko-
ronowanie całorocznej pracy.

P
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a Czwartek 16.09.2010dzień 7:00 - 19:00

noc 19:00 - 7:00
Piątek 17.09.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Historyczne pary

Odnajdź parę
Literatura, mitologia, baśnie, życie wreszcie zestawiło raz na zawsze pewną ilość par, które odtąd 

w umysłach wszystkich ludzi będą na zawsze nierozłączne. Czy i w naszych umysłach? Spróbujcie 
zestawić mężczyzn z kobietami: 

1. Don Kichot    A. Kleopatra
2. Antoniusz     B. Dąbrówka
3. Pan Tadeusz    C. Julia
4. Romeo     D. Zosia
5. Ferdynand    E. Dulcynea
6. Jaś     F. Izabella
7. Wacław     G. Messalina
8. Klaudiusz     H. Małgosia
9. Zygmunt August    I. Klara
10. Mieszko I    J. Barbara

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

By butelki były ustawione od siebie w takiej samej odległości, trzeba je 
ustawić tak, jak pokazuje rysunek obok.

Zagadki Profesora
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PASTA ALLA GENOVESE

Składniki:

40 dag spaghetti     1/3 szkl. oleju
2 łyżki orzeszków pinii     4 ząbki czosnki
15 dag parmezanu     pęczek świeżej bazylii
sól       pieprz

CARPACCIO Z ŁOSOSIA
Składniki:

50 dag wędzonego filetu z łososia   1 cebula
15 zielonych oliwek bez pestek   1 kulka mozarelli
łyżeczka zielonego marynowanego pieprzu 
Sos:
8 łyżek oliwy z oliwek    sok z jednej cytryny 
3 łyżki octu balsamicznego   szczypta cukru 
sól      świeżo zmielony pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Filet z łososia owinąć folią spożywczą i włożyć na pół godziny do 
zamrażalnika. Wymieszać wszystkie składniki sosu. Oliwki pokroić na 
połówki, a cebulę w cienkie plasterki. Łososia wyjąć z zamrażalnika, 
pokroić w cieniutkie plasterki i rozłożyć na płaskim talerzu. Przybrać 
oliwkami, cebulą i marynowanym pieprzem. Polać sosem i posypać 
mozzarellą. 

POMIDORY Z PASTĄ Z TUŃCZYKA
Składniki: 

30 pomidorków koktajlowych  200 tuńczyka z puszki
70 ml majonezu   3 kostki lodu 
2 łyżki opłukanych kaparów  3 opłukane filety z anchois 
3 ząbki czosnku   70 g orzechów włoskich 
świeże oregano   świeża bazylia 
sól     świeżo zmielony czarny pieprz 
75 g świeżo startego parmezanu 

Sposób przyrządzenia: 

Z pomidorków odciąć wierzchy. Małą łyżeczką wydrążyć miąższ. Po-
sypać pomidorki solą i zostaw na 20 minut otworem do dołu na pa-
pierowym ręczniku, by pozbyć się nadmiaru soku. Do miksera włożyć: 
osączonego tuńczyka, majonez, kapary, czosnek, oregano i bazylię, 
orzechy i kostki lodu. Całość zmiksować na gładką masę. Doprawić 
solą i świeżo zmielonym pieprzem, dodać starty parmezan i jeszcze 
przez chwilę miksować. Napełnić pomidorki masą tuńczykową, ułożyć 
na półmisku i podawać. 

Sposób przyrządzenia:

Z bazylii oderwać listki, umyć, osuszyć i rozetrzeć razem z posiekanymi orzeszkami oraz zmiażdżonym czosnkiem. Ser 
zetrzeć na drobnej tarce, połowę dodać do sosu na przemian z olejem, nie przerywając ucierania. Doprawić do smaku solą 
i pieprzem. Gorący makaron wymieszać z sosem, posypać pozostałym parmezanem.

SUDOKU
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      Powiat

Badają cmentarze
Młodzież z Zespołu Szkół nr 1 bierze udział w projekcie 
„Pamięć zatrzymana w kamieniu”. Realizuje go Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Golubiu-Dobrzyniu. 
Uczniowie badają nieczynne nekropolie. Wyniki ich pracy 
zostaną opublikowane w postaci książki – przewodnika.  Na 
łamach naszego tygodnika przedstawiamy fragment opisu 
cmentarza w Kolonii Lipnica. Jego autorką jest Ariadna 
Zduńska.

     A to ciekawe

Zmienne kanony piękna
Niewychowany mężczyzna powie, że „nie ma brzydkich kobiet, tylko czasem wina brak”. 
Historyk powie natomiast: „nie ma brzydkich kobiet. Są tylko takie, które nie pasują do 
obecnie obowiązujących kanonów urody”. Chuda jak tyczka angielska modelka Kate Moss 
tylko współcześnie i we wczesnym średniowieczu uchodziłaby za ładną. W pozostałych 
epokach panowie omijaliby ją szerokim łukiem i pewnie zostałaby starą panną.

Ideał męskiego piękna przez 
tysiące lat pozostawał niezmien-
ny: muskularna sylwetka, szero-
kie ramiona, wyraźne rysy twarzy. 
Natomiast stwierdzenie „piękna 
kobieta” co jakiś czas zmieniało 
swoje znaczenie. Ale zacznijmy od 
początku. Starożytni Grecy wyżej 
cenili piękno męskiego ciała. Nic 
więc dziwnego, że i u kobiet do-
szukiwali się męskich cech. Wy-
starczy spojrzeć na rzeźbę Afro-
dyty z Knidos czy Wenus z Milo  
Ich ciała, a nawet twarze są dość 
męskie. Brak im talii, a biustu wła-
ściwie nie mają. Wynagradza im 
to natomiast muskulatura brzucha 
i idealne proporcje,

Wraz z zakończeniem staro-
żytności, zmienił się również ideał 
piękna. W średniowieczu przede 
wszystkim starano się umniejszać 
znaczenia temu, co piękne. Pisa-
no wówczas: „Jak piękno ciała, 
tak i kwiat cieszy, gdy jest ogląda-
ny. Korzystając wzrokiem z tych 
rzeczy pięknych, należy chwa-
lić Twórcę. Jednakże w użyciu te 
piękne rzeczy są szkodliwe. Jedno 
i drugie więdnie, kwiat tak samo 
jak piękno ciała.” Średniowieczna 
kobieta idealna była chuda i wątła. 
Miała ciało dziewczynki i niewiel-
kie piersi. Jednocześnie, mimo 
szczupłości, miała szeroki, wydę-
ty brzuch. Miała bardzo wysokie 
czoło (często efekt ten osiągano 
poprzez golenie włosów na czo-
le), ogromne oczy, wydłużony nos  
i wąskie usta. Była blada i dość 
anemiczna. Szczupłość symboli-
zowała dokładne przeciwieństwo 
ob�tości. Kobieta miała pościć i się 
modlić, spędzać czas w zacienio-
nym kościele na modlitwie, a nie 
na słońcu na zabawie; stąd szczu-
płość i jasny koloryt skóry. Kobie-
ta (i mężczyzna również) powinna 
reprezentować sobą skromność, 
delikatność, wyciszenie i przede 
wszystkim niewinność, stąd jej 
subtelne dziewczęce kształty.

 Średniowieczne anorektyczki 
ustąpiły miejsca barokowym mo-
delkom o �gurze, którą obserwuje-
my w obrazach autorstwa Ruben-
sa. Kobieta była tym piękniejsza, 
im więcej fałd, zgięć i wypukłości  
w jej ciele. Do przedstawienia 
piękna ludzkiego (zwłaszcza ko-
biecego) ciała służyły te same wzo-
ry estetyczne, które obowiązywały 
w barokowej architekturze. Kobie-
ta miała być symbolem ob�tości  
i bogactwa. Idealnym przykładem 
jest Rubensowska wizja Afrodyty. 
Obraz ma przedstawiać Afrodytę, 
jednak za modelkę posłużyła żona 
artysty Hélène Fourment. Mitycz-

na bogini, odwieczny symbol 
kobiecego piękna ma zatem 
ciało i twarz śmiertelniczki. 

Zupełnie inaczej wyglądał 
ideał piękna we Francji  czasów 
Króla Słońce Ludwika XIV. Pa-
nie z lubością stosowały maki-
jaż. Twarz stała się niemal jak 
maska. Używano białego pudru, 
by nadać skórze koloryt porce-
lany, do tego noszono mocny 
makijaż ust i oczu. Opalenizna 
była niemal wyklęta – kojarzy-
ła się ona zresztą już wcześniej 
z najniższymi warstwami spo-
łecznymi, z ogorzałą od pracy 
w polu skórą. A dworzanie nie 
mogli przecież przypominać 
chłopstwa. Jeśli chodzi o �gu-
rę kobiecą, pod koniec XVIII 
wieku ponownie w modzie za-
częła być szczupłość. Nie prze-
sadna chudość, lecz kształty 
wciąż pełne i kobiece. Pojawił 
się jednak jeden ważny wymóg 
– talia osy. Nieważne jak wy-
raźne wcięcie w talii posiadała 
dana dama. Nawet najwęższa 
naturalna talia wciąż była zbyt 
szeroka. Dlatego nieszczęsne 
panny wciskały się w gorsety.

I wreszcie nadszedł wiek 
XX – okres, w którym ideał 
kobiecego piękna zmieniał się 
najczęściej. Paradę sexbomb 
otwiera aktorka �eda Bara. 
Była ona całkiem pulchna. 
Wielu ze współczesnych jej 
krytyków twierdziło, że ma �-
gurę gospodyni z przedmieścia 
- potężne łydki, uda i ramiona. 
Pierwsza wojna światowa wy-
mogła jeszcze większe poświę-
cenia na przedstawicielkach 
płci pięknej: tym razem obcięły 
włosy, włożyły spodnie i nosiły 
się typowo po męsku, podczas 
gdy ich mężczyzn wycinano  
w pień na wojnie. Aktywny 
ruch emancypacyjny umożliwił 
im nareszcie nie tylko prawo 
do wyrażania własnego zdania, 
ale także prawo do ubierania 
się i eksponowania swoich po-
glądów także na temat tego, jak 
powinna wyglądać kobieta. 

Następnie na scenie pojawi-
ła się Marilyn Monroe, panna BB  
z Paryża, czyli Bridgitte Bardot 
oraz Audrey Hepburn – ideały 
piękna lat 50. i 60. Panowała moda 
na kobiecą sylwetkę, to znaczy 
nie pulchną, ale i nie przesadnie 
chudą. Dopiero w latach 90. po-
wróciła średniowieczna moda na 
chude. Ale i to zaczyna się chyba 
zmieniać.

W ostatnich latach ogromną 
sławę na świecie zdobyła aktorka 

Monica Bellucci czy piosenkarki 
Kim Kardashian oraz Jennifer Lo-
pez. W niczym nie przypominają 
one wychudzonej Kate Moss –  
w porównaniu do niej są one 
wręcz pulchne, mają duży biust  
i pupę. Wraz ze wzrostem ich po-
pularności coraz powszechniejsze 
stają się w USA... operacje powięk-
szania pośladków! Ciekawe jakie 
kobiety będą podobały się naszym 
wnukom?

Piotr Wołyński

„Wieś [Kolonia Lipnica – 
S.W.] ta posiada także miejsce 
na które warto zwrócić uwagę,  
a jest to stary zapomniany cmen-
tarz ewangelicki, skrywający  
w sobie jakąś tajemnicę z prze-
szłości, odizolowany od wszyst-
kiego w około […]. Cmentarz ota-
czają drzewa: są to wysokie stare 
lipy drobnolistne oraz jesiony, 
które przy wejściu tworzą bramę. 
Wygląd jest niesamowity wręcz 
upiorny.  Niestety czas powstania 
nie jest znany, ponieważ miesz-
kańcy nie sięgają pamięcią w tak 
daleką przeszłość. Wiadome jest 
jednak, że cmentarz istniał już 
przed  wojną  najprawdopodob-
niej około 1900 roku. Założono go 
na planie regularnego prostokąta. 
Chowano na nim ludzi pochodze-
nia niemieckiego zamieszkałych  
w Lipnicy oraz żołnierzy pole-

głych podczas I i II wojny świa-
towej. Spoczywa tam także pani 
Busch, która była Niemką, właści-
cielką dużego gospodarstwa […] 
do dnia dzisiejszego nic się już 
nie zachowało, oprócz 10 starych 
nagrobków […]Po  wojnie zaczę-
to zaniedbywać groby, a cmentarz 
w Koloni Lipnicy popadł w ru-
inę i zapomnienie. Jednak z bie-
giem czasu Niemcy odszukali go 
i przybywali na cmentarz w celu 
odnalezienia swoich krewnych 
tych bliższych i  dalszych. To 
miejsce budziło w śród nich duże 
zainteresowanie. Nawet jeszcze 
kilka lat temu pytali mieszkańców 
o  ten cmentarz, który istnieje już 
od 110 lat”. 

oprac. Szymon Wiśniewski

fot. 

A. Zduńska
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     Porady specjalisty

Czy warto jeść grzyby?
     Organizm człowieka

Hormonalne regulacje
Chitosany, b-glukany ipolifenole znajdujące się w grzybach jadalnych nie tylko pozytyw-
nie wpływają na system odpornościowy, lecz również utrzymują homeostazę (równowa-
gę) organizmu, zapobiegają powstawaniu udarów mózgu, obniżają ciśnienie krwi oraz 
wykazują działanie hipoglikemizujące. Ponadto mają właściwości przeciwutleniające, 
przeciwbakteryjne, przeciwwirusowe, przeciwcukrzycowe i przeciwzapalne.

Hormony są to substancje wytwarzane w organizmie, które 
zapewniają prawidłowy przebieg wszystkich procesów bio-
chemicznych w komórce. 

Grzyby są surowcem powszech-
nie dostępnym w Polsce. Tak na-
prawdę ich właściwości żywieniowe 
i korzyści zdrowotne znane są od 
tysięcy lat. Grecy uznawali je za po-
karm bogów. Egipcjanie podawali je 
wyłącznie faraonom, gdyż twierdzili, 
że są zbyt cennym produktem dla 
zwykłych śmiertelników. 

Uważa się, że grzyby należy 
traktować jako produkt wnoszący 
w danie przede wszystkim walo-
ry smakowe, a więc nie powinny 
być podstawą diety. Jak wiado-
mo, grzyby w 80-90% składają się  
z wody. Wartość odżywcza grzybów 
jest niewielka. Ich największymi za-
letami jest to, że są niskokaloryczne, 
nie zawierają cholesterolu, są ubogie 
w tłuszcz.

Wartość odżywcza grzybów 
zależy przede wszystkim od ich 
składu chemicznego. Z powodu 
wysokiej zawartości wody surowiec 
ten zawiera niewielkie ilości makro-
składników. Dostarcza natomiast 
znacznych ilości witamin z grupy B, 
zwłaszcza rybo�awiny (B2), tiami-
ny (B1) i niacyny, oraz prowitaminę 
witamin A (w szczególności bogate 
w nią są kurki). Oprócz witamin,  
grzyby jadalne są dobrym źródłem 
składników mineralnych m.in. że-
laza, potasu, sodu, magnezu, cynku, 
manganu czy selenu. Grzyby to jed-
nak przede wszystkim cenne źródło 
włókna pokarmowego (błonnika), 
w szczególności takich frakcji jak: b-
glukany, chtiosan, celuloza itd. 

Najbardziej jednak cenimy 
grzyby za niepowtarzalne walory 
smakowe i substancje aromatyczne, 
które powodują, że stosujemy je nie 
tylko jako składnik potraw, ale też 
jako stosunkowo drogą przyprawę. 
Interesujące jest, że nasz zmysł sma-
ku reaguje na grzyby podobnie jak 
na mięso, dlatego też często je nimi 
zastępujemy.

Liczne badania naukowe wska-
zują, że grzyby zawierają liczne 
związki biologicznie aktywne, któ-
re zapobiegają powstawaniu oraz 
wspomagają leczenie chorób cywili-
zacyjnych m. in. miażdżycy czy nie-
których nowotworów.  

Właściwości przeciwnowotwo-
rowe grzybów jadalnych wynikają 
przede wszystkim z faktu obecności 
w nich polisacharydów. Mowa tutaj 
o glukanach, które ogólnie określa 
się jako polimery glukozy, zawierają-
ce w swojej budowie wiązania gliko-
zydowe. Należy jednak podkreślić, 
iż nie wszystkie glukany posiadają 
takie właściwości. Grzyby również 
zawierają lektyny. Posiadają one  
właściwości przeciwnowotworowe, 
które polegają na wywołaniu apop-
tozy (śmierci) komórek nowotworo-
wych. Jednakże mechanizm ten nie 
jest jeszcze do końca poznany. Waż-
ną grupą związków o podobnych 
właściwościach są terpenoidy. 

Wyniki badań naukowych do-
wodzą również, iż grzyby jadalne 
są źródłem lowastatyny. Związek 
ten hamuje aktywność głównego 
enzymu odpowiedzialnego za syn-
tezę cholesterolu, przez co wykazuje 
działanie hipocholesterolemiczne 
(obniżające cholesterol). Równie 
duże znaczenie ma występowanie 
w grzybach eritradenin, które ob-
niżają poziom cholesterolu we krwi 
i wątrobie. Ich  działanie polega na 
przyśpieszeniu wydalania choleste-
rolu pochodzącego z diety i wytwa-
rzanego przez organizm. 

Aby zachować najwyższą war-
tość odżywczą grzybów, powinny 
być one spożywane bezpośrednio 
po zbiorze. Wydłużone przechowy-
wanie powoduje obniżenie wartości 
odżywczej, jak również zauważalne, 
niekorzystne zmiany cech organo-
leptycznych. Przy nieprawidłowym 
procesie przechowywania grzybów 
jadalnych może dojść do rozwoju 
groźnych dla organizmu człowieka 
drobnoustrojów, mogących wytwa-
rzać toksyny oraz karcynogeny. Dla-
tego też grzyby należy przechowywać  
w temperaturze ok. 5 stopni Celsju-
sza maksymalnie przez 7 dni. Naj-
prostszym i najlepszym sposobem 
przechowywania grzybów jest ich 
suszenie. Suszone grzyby zachowują 
swój pożądany, charakterystyczny 
smak i aromat. Zaleca się również w 
tym przypadku stosowanie zamra-
żania. Należy jednak pamiętać, że 

produktów raz rozmrożonych nie 
wolno zamrażać ponownie.  

Mimo że grzyby są spożywane od 
tysięcy lat, często dochodzi do zatruć 
nimi, niekiedy nawet śmiertelnych. 
Jest to spowodowane obecnością w 
niektórych gatunkach naturalnych 
toksyn np. fallotoksyn, nitrozo-
amin, czy hemoaglutynin. Dlatego 
nad każdym etapem przygotowania 
grzybów do jedzenia powinien czu-
wać ktoś, kto naprawdę się na nich 
zna. Jeśli nie mamy nikogo takiego  
i sami niewiele wiemy, lepiej, wzo-
rem innych, kupować pieczarki czy 
boczniaki.

Ze względu na wymienione 
walory, grzyby jadalne powinny 
być uwzględnianie w naszych ja-
dłospisach. Jednakże należałoby 
wspomnieć, że mają one jedną wiel-
ką wadę – są ciężkostrawne, a to za 
sprawą swojej budowy. Zawierają 
chitynę, wielocukier, który ma po-
dobną budowę chemiczną do celu-
lozy. Związek ten nie ulega rozpusz-
czeniu nawet pod wpływem kwasu 
żołądkowego, dlatego też grzyby za-
legają długo w żołądku. Właśnie ze 
względu na ten aspekt, produkt ten 
nie powinien być spożywany przez 
dzieci do trzeciego roku życia, osoby  
z dolegliwościami ze strony wątroby 
oraz, oczywiście, uczulone na grzyby. 
Jeżeli na rodzinny obiad planuje się 
danie grzybowe, warto tak skompo-
nować menu, by stosowane dodatki 
nie obciążały dodatkowo żołądka. 
Można podać np. ziemniaki i sałatę.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Funkcją hormonów jest 
także zapewnienie koordynacji 
układów całego organizmu. Są 
tylko substancjami regulacyj-
nymi, nie stanowią materiału 
budulcowego, ani energetyczne-
go. Prawidłowe funkcjonowanie 
układu hormonalnego zapew-
nia utrzymanie stałych warun-
ków środowiska wewnętrznego 
organizmu, czyli homeostazę. 
Wszelkie nieprawidłowości  
w funkcjonowaniu hormonów 
powodują zaburzenia działania 
niektórych narządów lub ukła-
dów. Stężenie hormonów w or-
ganizmie jest bardzo małe, ale 
zapewniające prawidłowe funk-
cjonowanie organizmu. Spadek 
lub wzrost tego stężenia może 
wywoływać różne schorzenia.

Synteza hormonów odbywa 
się w specjalnych gruczołach, 
określanych jako gruczoły do-
krewne. Wydzielane z nich hor-
mony dostarczane są do krwi  
i transportowane wraz z nią do 
komórek lub tkanek docelowych. 
Hormon może wywoływać okre-
śloną reakcję w komórce, pod 
warunkiem że zostanie on przy-
łączony do odpowiedniego recep-
tora znajdującego się na błonie tej 
komórki.

Nadrzędnym narządem we-
wnątrzwydzielniczym jest pod-
wzgórze, które zawiaduje pracą 
wszystkich gruczołów dokrewnych 
i reguluje wydzielanie wszystkich 
hormonów. W podwzgórzu wy-
stępuje współpraca układu nerwo-
wego z hormonalnym. Wysyła ono 
sygnały do przysadki mózgowej, 
która wydziela hormony aktywu-
jące lub hamujące działanie pod-
rzędnych gruczołów dokrewnych.

Głównym gruczołami we-
wnątrzwydzielniczymi są: przy-
sadka, tarczyca, przytarczyce, 
trzustka, nadnercza, żeńskie  
i męskie narządy płciowe. Niepra-
widłowe funkcjonowanie gruczo-
łów endokrynnych powoduje nad-
miar albo niedobór określonych 
hormonów, co może być przyczy-
ną różnych schorzeń. Gruczoły 
wewnątrzwydzielnicze reagują 
na zmienne stężenie produkowa-
nych przez siebie hormonów, albo 
zwiększeniem albo zmniejszeniem 
ich syntezy. W ten sposób działa 
między innymi trzustka, która od-
bierając sygnał z organizmu, jakim 
jest podwyższony poziom glukozy 
we krwi, reaguje na niego wydzie-
lając hormon insulinę. Insulina 
jest hormonem, który obniża po-
ziom glukozy we krwi poprzez 
aktywację tkanek magazynujących  
i przetwarzających ten cukier. 

Hormony syntetyzowane są  
w wyspecjalizowanych tkankach 
lub narządach, określanych jako 

narządy endokrynne lub we-
wnątrzwydzielnicze. Oprócz wy-
dzielania hormonów, gruczoły te 
uczestniczą w regulacji ich wy-
dzielania do krwi. Hormony krążą 
wraz z krwią po całym organizmie 
i dostarczane są do komórek doce-
lowych, na które działają.

Znane są także gruczoły , któ-
rych wydzieliny dostają się poza 
obręb organizmu. Substancjami 
widzialnymi na zewnątrz tkanek 
są m.in. ślina produkowana w śli-
niankach i śluzowata wydzielina 
produkowana w gruczołach war-
stwy śluzowej oskrzeli.

Przysadka mózgowa wydzie-
la następujące hormony: hor-
mon wzrostu (odpowiedzialny za 
prawidłowy wzrost organizmu), 
prolaktynę (hormon wywołujący 
laktację), oksytocynę (odpowie-
dzialną za skurcz mięśni macicy 
podczas porodu), wazopresynę 
(hormon regulujący gospodar-
kę wodną organizmu), hormony 
uwalniające – regulujące pracę 
podrzędnych gruczołów dokrew-
nych takich jak: tarczyca, nadner-
cza, jądra i jajniki.

Tarczyca produkuje trójjodo-
tyroninę (T3 ) i tyroksynę (T4 ), 
regulujące procesy metaboliczne 
zachodzące w całym organizmie  
oraz kalcytoninę – hormon obni-
żający stężenie wapnia w osoczu 
w przypadku podwyższonego jego 
poziomu.

Przytarczyce syntetyzują 
parathormon, który działa an-
tagonistycznie do kalcytoniny, 
czyli podwyższa poziom wapnia  
w osoczu.

W rdzeniu nadnerczy syntety-
zowana jest: noradrenalina i adre-
nalina – hormony odpowiedzial-
ne za reakcję organizmu na stres.  
W korze nadnerczy produkowany 
jest kortyzol – „ hormon stresu” 
oraz aldosteron, odpowiedzialny 
za regulację gospodarki mineral-
nej organizmu.

W trzustce produkowana jest 
insulina, która obniża poziom 
glukozy we krwi oraz glukagon, 
zwiększający stężenie tego cukru.

Hormony wydzielane przez 
jajniki to progesteron i estrogeny, 
które regulują cykl owulacyjny ko-
biet, warunkują jej płodność oraz 
zapewniają prawidłowy przebieg 
ciąży.

Syntetyzowany w jądrach 
testosteron odpowiedzialny jest 
za prawidłowy rozwój narządów 
płciowych u mężczyzn oraz dru-
gorzędnych cech płciowych.

oprac. (bla)

Na podst. „Budowa i działanie 

hormonów. Rola hormonów  

w organizmie człowieka”

dr n. med. Alina Kuryłowicz
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      Piłka nożna

Pierwsze trzy punkty Sokoła
Sokół Radomin przed własną publicznością po ładnym  
i otwartym meczu pokonał rezerwy Elany Toruń 4:2. Ozdo-
bą meczu okazała się bramka Pawła Jachowskiego.

Worek z bramkami rozwiązał 
w 11. minucie Sławomir Rożek, 
który wygrał pojedynek najpierw 
z obrońcą, a potem bramkarzem  
i ślizgiem wpakował piłkę do siatki. 
Radość kibiców z Radomina trwa-
ła 10 minut, ponieważ w 21. mi-
nucie po zbyt nonszalanckiej grze  
w obronie Sokół stracił bram-
kę. Do przerwy wynik spotkania 
brzmiał 1:1, choć po liczbie ofen-
sywnych akcji jednej i drugiej dru-
żyny było wiadomo, że taki rezul-
tat nie utrzyma się zbyt długo. Już 

w 48. minucie strzałem na chłod-
no po ziemi bramkarza Elany po-
konał Stefański. Stracony gol nie 
sprawił, że piłkarze gości poddali 
się, wręcz przeciwnie, zaczęli ata-
kować. W 55. minucie tra�li w po-
przeczkę bramki strzeżonej przez 
Orzechowskiego, a dwie minuty 
później zmarnowali kolejną zna-
komitą sytuację. Dziesięć minut 
później akcja przeniosła się pod 
pole karne gości. Piłka dośrodko-
wana z rzutu rożnego trzykrotnie 
była uderzana przez piłkarzy So-

koła. Za pierwszym razem z linii 
bramkowej wybił ją obrońca, na-
stępnie bramkarz, ale za trzecim 
razem wylądowała już w siatce 
gości. 

Nie minęło kolejne 6 minut,  
a było już 4:1 dla Sokoła. Pięknym 
golem z dystansu popisał się Pa-
weł Jachowski, który dotychczas 
bardziej znany był z występów 
na obronie, lecz w meczu z Elaną 
został umieszczony bardziej ofen-
sywnie. Kiedy wydawało się, że 
mecz zakończy się zwycięstwem 
4:1 w szeregi Sokoła wkradło się 
roztargnienie. Napastnik Ela-
ny kopnął piłkę, która uderzyła  
w poprzeczkę i odbiła się od niej 
na linię bramkową. Futbolówkę 
próbował wybić Słowik, ale tra�ł 
w nią tak pechową, że ta wpadła 
do bramki. Całe szczęście że działo 
się to przy wysokim prowadzeniu 
Sokoła. Chociaż szkoda Słowika, 
który spisywał się w niedzielnym 
spotkaniu bardzo dobrze.

- Pierwsza połowa spotkania 
była wyrównana. W drugiej po 
strzeleniu bramki na 2:1 przejęli-
śmy inicjatywę co zaowocowało 
dwoma kolejnymi tra�eniami. 
Szkoda straconych bramek. Tym 
bardziej, że błędy przy nich popeł-
nili bardzo doświadczeni piłkarze. 
Mimo to zwycięstwo i trzy punkty 
bardzo cieszą - mówi trener Lech 
Bruzdewicz.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

W ten sposób padła pierwsza bramka meczu

Vitoria Lisewo nie należy do 
potentatów V ligi. W tym sezonie 
zanotowała już wysokie porażki 
5:0 ze Startem Warlubie, 4:1 ze 
Startem Pruszcz i 6:0 z Cyklonem 
Kończewice. W poprzednim sezo-
nie zajęła ostatnie nie zagrożone 
spadkiem miejsce w tabeli, a losy 
jej piątoligowego bytu ważyły się 
do ostatniej kolejki. Potra� jednak 
zagrać również niespodziewanie 
bardzo dobre spotkanie, o czym 
przekonali się na przykład piłka-
rze Tucholanki Tuchola. Promień 
ostatni raz spotkał się z Victorią 
Lisewo w sezonie 2006/07. W me-
czu u siebie wygrał 4:0, na wyjeź-
dzie również zwyciężył 2:1.

Wynik spotkania otworzyli 
goście. W 35. minucie wyrównał 
Kazanowski. Gospodarze atako-
wali zdobywając kolejne gole na 
2:1, a potem 3:1. Promień odpo-
wiedział kolejnym tra�eniem Ka-
zanowskiego w 70. minucie. 

- Jednym zdaniem można 
powiedzieć - zagraliśmy słaby 
mecz. Jedną bramkę straciliśmy 
po błędzie bramkarza, dwie po 
błędach w obronie. Szkoda punk-
tów, jednak w naszej drużynie coś 
nadal się zacina i nie funkcjonuje. 
Miejmy nadzieję, że w następnych 
meczach będzie już tylko lepiej - 
mówi trener Promienia Jerzy He-
inig.

Piotr Wołyński

      Piłka nożna

Victoria Victorii
Promień Kowalewo przegrał wyjazdowy mecz w Lisewie  
z tamtejszą Vitorią 3:2.

W szóstej kolejce ligi okręgo-
wej rywalem MKS Drwęcy była 
Olimpia II Grudziądz.  Jest to je-
den z zespołów, który nie przypa-
da do gustu  Drwęcy. W zeszłym 
sezonie to przeciwnik okazał się 
lepszy w obu meczach. Na wła-
snym terenie MKS przegrała 2:0,  
a na wyjeździe przeciwnik tra�ł do 
naszej siatki aż sześć razy, tracąc 
tylko jedną bramkę.

W tym sezonie pierwszy mecz 
z Olimpią MKS stoczył na wyjeź-
dzie. Niestety gospodarze okazali 
się o wiele lepsi. Strzelili aż pięć 
bramek. Jak będzie w Golubiu-
Dobrzyniu dowiemy się w 21. ko-
lejce.

W kolejnej kolejce MKS 
Drwęca zmierzy się u siebie z Po-
morzaninem Toruń. Nasz zespół 
zajmuje obecnie dziewiątą pozycję 
i traci do lidera (Startu Warlubie) 
osiem punktów. Rywal zza miedzy 
Promień Kowalewo Pomorskie 
jest na 12. miejscu. 

Szyw
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Olimpia nie dała szans
Piłkarze Miejskiego Klubu Sportowego „Drwęca” byli bez 
szans w Grudziądzu. Przegrali aż 5:0. 

Stal wyszła na prowadzenie 
już w pierwszej połowie. Strzał 
z dystansu oraz dobitkę obronił 
jeszcze bramkarz Saturna Nada-
rzewski, ale przy drugiej dobitce 
główką był już bezsilny. W drugiej 
połowie Saturn ruszył do przodu 
ryzykując w defensywie. Zemściło 
się to w samej końcówce, gdy Stal 
strzeliła drugą bramkę ustalając 
wynik meczu na 0:2.

- Dla nas był to mecz niewy-
korzystanych sytuacji. W pierw-
szych dziesięciu minutach nie po-
tra�liśmy dobić rywala w trzech 
wyśmienitych sytuacjach. Nasi 
zawodnicy ujrzeli również w tym 
spotkaniu pięć żółtych kartek,  
a każda kartka sprawia, że trzeba 
grać trochę bardziej bezpiecznie, 
by nie narażać się na wyrzucenie 
z boiska. To również miało wpływ 

na mecz. Niemniej musimy grać 
bardziej skutecznie, jeśli myślimy 
o kolejnych punktach - mówi tre-
ner Sławomir Izajasz.

Najbliższy mecz Saturn roze-
gra u siebie, a jego przeciwnikiem 
będzie silna jak co roku drużyna 
Naprzód Jabłonowo Pomorskie.

PW 
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Mecz niewykorzystanych okazji
Saturn Ostrowite po pierwszych dwóch zwycięstwach do-
znał trzech z rzędu porażek. W ostatnim meczu uległ Stali 
Grudziądz 0:2.
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      Piłka nożna

Remis po kontrowersjach
Piłka to gra błędów - głosi stare piłkarskie przysłowie, ale po niektórych meczach do tego 
stwierdzenia należałoby dodać, że piłka to gra błędów, ale sędziowskich. - Po co cały 
mecz biegać, walczyć, skoro i tak w końcu błędy sędziego niszczą nasz wysiłek? - żalili 
się po meczu piłkarze Iskry. A trzeba przyznać, że na boisku zostawili serce. Najpierw  
z sytuacji 0:2 doprowadzili do remisu, a później dwukrotnie wyprowadzali swój zespół na 
prowadzenie. Niestety skończyło się na remisie 4:4 z LZS-em Steklin.

      Lekkoatletyka

Złoto w Błotach
Aleksandra Bróździńska, Kamil Szyjkowski, Anna Wron-
kowska - zawodnicy Promienia Kowalewo trenowani przez 
Rafała Łęgowskiego i Bogdana Oskwarka zostali mistrzami 
województwa w lekkoatletyce. Mistrzostwa Województwa 
Młodzików (14-15 lat) odbyły się 4 września na stadionie  
w Białych Błotach k. Bydgoszczy.

Jako pierwsza z reprezentan-
tek naszego powiatu zaprezento-
wała się Aleksandra Broździńska 
po niezwykle zaciętej walce na 
�niszu z zawodniczką Vectry Wo-
cławek, zajęła pierwsze miejsce 
z nowym rekordem życiowym 
1:42.49. Chwilę potem po złoto 
sięgnął Kamil Szyjkowski, pod-
opieczny Rafała Łęgowskiego. 
Ostatnia z naszych reprezentantek 
Anna Wronkowska, trenowana 
przez Bogdana Oskwarka również 
zdobyła złoty medal jednocześnie 
bijąc swój rekord życiowy. W za-
wodach wystartowała także Izabe-
la Bróździńska, która na dys. 600m 
uplasowała się na 5. miejscu, Pau-
lina Zielińska biegająca również 
na dystansie 600m zajęła 13. miej-
sce oraz Szymon Sempołowicz  
biegający na dystansie 100m także 
uplasował się na 13. miejscu. 

- Grupa młodzików przez całe 
wakacje pracowała na swoje wy-
niki, Ola i Iza odbyły nawet dwa 
obozy sportowe pierwszy w gó-
rach, drugi nad morzem. Dlatego 
bardzo się cieszę, że tak skutecz-
nie i udanie zaprezentowaliśmy 
się w czasie tych zawodów. Każde 
z tych zwycięstw zostało wywal-
czone po morderczym  �niszu na 
ostatnich metrach przed metą. 
Determinacja, nieustępliwość, 
chęć zwyciężania to cechuje praw-
dziwych biegaczy. Jestem bardzo 
dumny z takiej postawy zawod-
ników. Dobrze zaprezentowali się 
także pozostali nasi biegacze. Za 
tydzień czekają nas jeszcze waż-
niejsze zawody. Wystartujemy 
w Toruniu, w Międzywojewódz-
kich Mistrzostwach Młodzików – 
mówi trener Rafał Łęgowski.

Piotr Wołyński

 Ola Bróździńska z zawodniczką Vectry w czasie dekoracji, na kolejnym jest Ola 
Bróździńska i Ania Wronkowska, na ostatnim Kamila Szyjkowskiego 

Pierwsze dziesięć minut me-
czu wstrząsnęło publicznością, 
która pierwszy raz w tym sezonie 
B-klasy zgromadziła się na stadio-
nie w Elgiszewie. W 8. minucie sę-
dzia podyktował rzut karny za rękę 
w polu karnym. Problem polegał 
jednak na tym, że piłka najpierw 
odbiła się od ręki piłkarza gości po 
czym tra�ła w rękę obrońcę Iskry. 
Niezależnie od tego goście wyszli 
na prowadzenie. W 10. minucie 
było już 0:2 po ładnej kontrze 
Steklina. W 28. minucie wyrów-
nał Dzikowski. Do przerwy Iskra 
przegrywała 1:2. W 50. minucie 
szybkością popisał się Wróblewski, 
wygrał pojedynek z bramkarzem  
i skierował piłkę do pustej bramki. 
W 67. minucie kibice Iskry pode-
rwali się z krzeseł, gdy Bochuciń-
ski strzelił bramkę na 3:2 z ostrego 
kąta lobując bramkarza Steklina. 
W 85. minucie akcja Steklina, po-
danie za obrońców Iskry i goście 

doprowadzają do remisu. - Wi-
działeś?! Był metr na spalonym - 
taki komentarz dobiegł z ławki re-
zerwowych Steklina i potwierdził 
kolejną pomyłkę sędziego. Trzy 
minuty później karny dla Iskry. 
Do piłki podszedł Bochuciński  
i strzelił nie do obrony. Iskra pro-
wadzi, a do końca meczu zostały 
zaledwie trzy minuty. Kiedy kibice 
rozpoczynali fetować zwycięstwo, 
zaskoczyła ich kolejna dyskusyjna 
decyzja sędziego, który zauważył 
faul w polu karnym i podyktował 
jedenastkę Steklinowi. Strzał z 11. 
metra wybronił Żurawski, ale przy 
dobitce był już bez szans. Mecz za-
kończył się remisem 4:4.

- Mecz był niezwykle emo-
cjonujący i trudny. Szkoda, że 
zagraliśmy bez dwóch ważnych 
zawodników m.in. Kowalskiego, 
który w nerwowych momentach 
mógłby uspokoić grę. Szkoda, że 
po strzelonych golach cofaliśmy 
się. Wynik należało utrzymać, nie-
stety nie udało się. Szkoda punk-
tów, choć po raz kolejny gratuluję 
moim zawodnikom determinacji, 
ambicji  niezwykłej woli walki. Za 
tydzień czeka nas bardzo trudny 
mecz w Świedziebni. Postaramy 
się zagrać otwarcie i powalczyć  
z liderem - podsumował spotkanie 
Andrzej Łukaszewski.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Leszek Jurkiewicz faulowany przez gracza Steklina

W ubiegłym sezonie Zryw 
Wrocki przegrał na własnym bo-
isku z piłkarzami ze Świedziebni 
0:4. Z kolei na wyjeździe niespo-
dziewanie wygrał 2:1. W ubie-
głym roku Świedziebnia walczyła  
o awans z Saturnem Ostrowite. Te-
raz, kiedy Saturna w B-klasie już 
nie ma, zawodnicy ze Świedziebni 
są papierowymi, pewniakami ligi.

Świedziebnia rozpoczęła mecz 
od planowanego prowadzenia po 
rzucie karnym. Zryw nie ugiął się 
i walczył dalej. W przeciągu kilku 
minut swój zespół na prowadzenie 
wyprowadził Krystian Lewandow-
ski strzałami spoza pola karnego. 
Do przerwy wynik sensacyjny 
2:1 dla Zrywu. W drugiej poło-

wie korzystny dla Zrywu rezultat 
utrzymywał się niemal do 90 mi-
nuty. Wówczas błąd techniczny 
bramkarza Zrywu Sitkowskiego 
sprokurował rzut wolny pośredni 
z 7 metrów dla Świedziebni. Na 
nieszczęście piłka Zrywu znalazła 
drogę do siatki. Nie minęło kil-
kadziesiąt sekund, a futbolówka 
ponownie załopotała w bramce 
naszych piłkarzy. 

PW 
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Krok od sensacji
Sekund zabrakło piłkarzom 
Zrywu Wrocki do sprawienia 
wielkiej sensacji i pokona-
nia murowanego faworyta 
B-klasy LZS-u Świedzieb-
nia.
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      Trójbój siłowy

Magda była siódma
Magdalena Błach, reprezentantka Promienia Kowalewo 
zajęła 7. miejsce podczas Mistrzostw Świata w Trójboju 
Siłowym, które odbyły się w czeskim Pilznie.  

      Piłka nożna

Orlęta zagrały na Orliku
Na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji rozegrany został Turniej Piłki Nożnej Orlików Ê
o Puchar Burmistrz Golubia-Dobrzynia. W zawodach wzięło udział osiem drużyn. Były to 
zespoły Orlików z Grudziądza, Włocławka, Brodnicy, Rypina oraz Golubia-Dobrzynia. 

Zespoły zostały podzielone 
na dwie grupy. Tylko cztery ekipy 
mogły przejść dalej. Z pierwszej 
grupy były to drużyny z Włocław-
ka i Grudziądza. Z drugiej grupy 
do dalszych rozgrywek przeszły 
drużyny z Golubia-Dobrzynia 
oraz Włocławka.

W �nale zmierzyły się druży-
ny Lider I Włocławek z Olimpią I 
Grudziądz. Lepsi, w rzutach kar-
nych (7:8) okazali się ci drudzy.  
W meczu o trzecie miejsce zmie-
rzyły się zespoły Piłkarz I Golub-
Dobrzyń z Liderem II Włocławek. 
Bezkonkurencyjni okazali się nasi 
zawodnicy, którzy rozgromili go-
ści 5:0.

Królem strzelców został Mi-
chał Jarliński (Lider II Włocła-
wek). Najlepszym zawodnikiem 
wybrano natomiast Bartosza Bo-
nieckiego (Piłkarz I Golub-Do-
brzyń). W bramce najlepiej bronił 
zaś Dawid Jędroś (Olimpia I Gru-
dziądz).

Organizatorem turnieju był 
OSiR oraz Klub Sportowy „Pił-
karz" Golub-Dobrzyń. Nagrody 
ufundował burmistrz Roman Ta-
sarz. 

Szymon Wiśniewski

Klasy�kacja ogólna:
Miejsce I - Olimpia I Gru-

dziądz
Miejsce II  - Lider I Włocła-

wek
Miejsce III - Piłkarz I Golub – 

Dobrzyń
Miejsce IV - Lider II Włocła-

wek
Miejsce V - Sparta Brodnica
Miejsce VI - Olimpia II Gru-

dziądz
Miejsce VII  - Lech Rypin
Miejsce VIII - Piłkarz II Go-

lub – Dobrzyń

Łącznie w wyciskaniu leżąc, 
martwym ciągu i przysiadzie siło-
wym podniosła 330kg. 

- Teraz daję mojej podopiecz-
nej miesiąc przerwy. Później wra-
camy ostro do treningów przed 
przyszłorocznymi Mistrzostwami 
Polski Seniorów w Trójboju Siło-
wym. Chłopcy zaś trenują inten-
sywnie na grudniowe Mistrzostwa 
Polski Juniorów Młodszych - in-
formuje trener Mirosław Borkow-
ski

Mieszkańcy naszego powiatu 
będą mieli okazję przyglądać się 
zmaganiom najsilniejszych męż-
czyzn 13 listopada podczas III 
Otwartych Zawody w wyciskaniu 
sztangi leżąc o Puchar burmistrza. 

PW

fot. nadesłane 

Michał Kwiatkowski ma 20 
lat. Swoją przygodę z kolarstwem 
rozpoczął w Warcie Działyń. 
Obecnie jest jednym z najbardziej 
utalentowanych polskich kolarzy. 
Duże sukcesy odniósł już w 2006 
roku. Wówczas na Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży zdobył pięć 
złotych medali. Rok później wy-
walczył pierwsze miejsce w Małym 
Wyścigu Pokoju w Czechach oraz 
zdobył cztery medale mistrzostw 
Polski juniorów. Zwyciężył rów-
nież w wyścigu ze startu wspólne-
go w Mistrzostwach Europy junio-
rów na dystansie 140 kilometrów. 
W 2008 roku w Kapsztadzie został 

mistrzem świata juniorów w jeź-
dzie na czas. Był pierwszy w kolar-
skim rankingu UCI. 

Do niedawna jeździł w grupie 
Paci�c Toruń. W tym roku Michał 
Kwiatkowski występował w hisz-
pańskiej młodzieżowej grupie 
Caja Rural. Kilkanaście dni temu 
został wybrany do zawodowej 
grupy RadioShack! Będzie jeździł 
z najlepszymi. Jego nowy zespół 
w tym roku reprezentował Lance 
Amstrong, kilkukrotny zwycięzca 
Toru de France. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

      Kolarstwo

Pojeździ z najlepszymi
Pochodzący z Działynia Michał Kwiatkowski będzie jeździł 
razem z Lancem Amstrongiem. Młody kolarz trafił do jed-
nej z najlepszych grup zawodowych - RadioShack!
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